
H okeistów  radzieckich  
uj drodze do B erlina  

serdecznie powitali sportowcy polscy
W niedzielę, S bm w godzinach w ieczornych przejeżdżała przez Warszawę, 

udająca się do Berlina 20-osobowa ekipa hokeistów radzieckich Podczas pó ł
godzinnego postoju pociągu na Dworcu Gdańskim  w W arszawie sportow 
ców radzieckich w ita li przedstaw icie le GKKF. CWKS oraz hokeiści polscy.

m m
Str. 2 — A rtyku ł BER - 

T A  W IL L IA M S  A —  
Sekretarza Światowej 
Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, napi
sany specjalnie dla 
„Sztandaru Młodych" 
—  „Z D O B Y W A M Y  NO  
WE D Z IE S IĄ T K I M I 
L IO N Ó W  M Ł O D Z IE 
Ż Y  Ś W IA TA  OLA  
NASZEJ W IE L K IE J  
SPRAW Y".

Sztandar
młodych

Narodowy Plebiscyt Pokoju
będzie manifestacją

naszej woli walki o pokój

O R G A N  Z A R Z A D U

W arszawa, w torek 10 kw ie tn ia  1951 r. N r  84 (292)

W czoraj, dn ia  8 k w ie tn ia  odbyło się o tw arc ie  tegorocznego 
sezonu motorowego.

Na fo to g ra fii w id z im y  m otocyk lis tów  s to licy  w  defiladzie  
przez m iasto. Foto — K. Barcz

TABELA 1 LIGI PIŁKARSKIEJ
I )  CWKS 3 « 9:4 7) G órn ik Radlin S 3 5-3
2) O gn iw o Kraków 3 5 4:? S) Ogniw o Bytom 3 3 3:6
3) B udow lani Chorzów 3 * 8:3 9) Gw ardia  Kraków 3 2 3*4
4) Kolejarz Warszawa 8 *  S:5 10) Unia Chorzów 3 I 4-6
5) W łókniarz Kraków 1 4 8:5 l i )  Gwardia Szczecin 3 0 Sr 12
6) Kolejarz Poznań 3 4 3:5 12) W łókniarz Łódź 8 0 1:5

Dalsze wyniki niedzieli sportowej -  czytaj na sir. 4

M i g d y  w i ę c e j  w o j n y
więzień, obozów faszystowskich j

Nie dopuścimy do odrodzenia faszyzmu
Potężne m anifestacje pokojotue z okazji 

M iędzynarodowego D nia  
W yzroolenia O bozów  Koncentracyjnych

Z okazji M iędzynarodowej Dnia Wyzwolenia Obozów Koncentracyjnych odbyły się we wszystkich większych 
miastach masowe wiece, na których społeczeństwo polskie zamanifestowało swą nieugiętą wolę walki o pokój.

W fabrykach, hutach, kopalniach — na masowych ze
braniach, odbywających się w całym kraju, społeczeń
stwo polskie wyraża gorące poparcie dla Manifestu Pol
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. Robotnicy i pra
cownicy wielu zakładów pracy, pisarze i uczeni, chłopi, 
księża, uczniowie wyrażają swą solidarność z wielkim  
światowym obozem pokoju, wyrażając głęboką miłość do 
Ojczyzny — stwierdzają: podpiszemy Apel Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju z głęboką wiarą, że stanie 
się on czynnikiem paraliżującym zbrodnicze zamiary 
wrogów pokoju.

Podajemy głos pisarza, działacza kultury, który wzy
wa naród do zjednoczenia wysiłku w walce o pokój —  
w obronie kultury i wiekowego dorobku ludzkości.
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Mieczysław Jastrun
literat

*

8 bm  40 tysięcy lu dz i z L u b li
na i oko lic  zgrom adziło się na 
Placu S ta lina , aby zam anifesto
wać z okaz ji M iędzynarodow ego 
Dnia W yzw olenia Obozów K o n 
cen tracy jnych  swą niezłom ną 
wolę um ocnienia narodowego 
fro n tu  w a lk i ó pokój i P lan 
6 -le tn i.

Po zagajeniu w iecu przez 
przew. W oj. Rady Narodowej

PROTEST DO ONZ . . .
przeciwko w rog im  aktom ladz

greckich wobec B u łgarsk ie ! Republiki 
Ludow ej w ystosował do sekretaria tu  
ONZ m in is te r spr. zagr. B u łg a rii. W 
proteście przytoczone zostały liczne 
fak ty  naruszania gran icy bu łga rsk ie j 
przez m onarcho-faszvslôw  greckich 
DO W A LK I PRZECIW R EM ILITAR Y- 
ZAC JI. . .

. . . wezwał wszystkich N iem ców prze 
wodniczący synodu kościoła ewange
lick iego  Niemiec, b. m in is te r spr. we
w nętrznych „rz ą d u “  w Bonn — dr 
Heinemann.
MAGISTRATY WSZYSTKICH M IAST 
W NIEM CZECH Z A C H O D N IC H ...

odm ów iły wydania Amerykanom 
planów  mostów. M. in . m agistra t 
F rankfu rtu  odm ów ił w ydania planów 
m ostów  na rzece Men. Postanowienie 
to  powzięte zostało pod presją op in ii 
publicznej ludności, która protestuje 
przeciw  am erykańskim  p lanom  zbu
rzenia m ostów w Niemczech Zach. 
DRUGA Z KO LEI NOTE. . .

. . .  z łożyło  M in is te rstw o  Spr. Zagr. 
W ęgierskiej R epubliki Ludowe! m is ji 
jugos łow iańsk ie j w Budapeszcie. W no
cie tel rząd węgiers!<i domaga się za
dośćuczynienia za zamach na przed
staw icie la  dyplom atycznego Węgier w 
Belgradzie.

Dla uczczenia 1 Maja
m łodzieżow a brygad a  
z Łódzkiej W i-Fa-M y  

mykona plan roczny  
nj ciągu 11 miesięcy

Nieprzerwaną falą napływają meldunki o podejmowaniu zo
bowiązań pierwszomajowych przez robotników i pracowników  
licznych zakładów pracy i instytucji.

B udow niczow ie Nowej H u- ■  Młodzieżowa
dukcyjna im,

W ciągu 3 miesięcy 
najeźdźcy stracili w Korei

99.000 żołnierzy
Ogłoszony w  Phenianie 8 bm.

k o m u n ik a t dowództwa naczel
nego K oreańsk ie j A rm ii L u d o 
w e j podaje:

W okresie od 26 .X II 1950 r. 
do 25. I I I .  1951 r. ponad 
90.000 nieprzyjacielskich żołnie
rzy i oficerów poległo lub od
niosło rany, a 26.868 dostało się 
do niewoli.

W ojska ¡udowe zniszczyły lub 
zdobyły, w  tym  okresie: 262 
czołgi, 14 wozów pancernych, 
485 samochodów, 1.401 dział róż 
nego kalibru, 501 miotaczy min, 
991 karabinów maszynowych, 
17.803 karabinów oraz znaczną 
ilość innego sprzętu wojennego.

H u
ty po d ję li w  ostatn ich 

dniach 163 nowe zespołowe i in 
dyw idua lne  zobowiązania pro - 
dukcyjne, k tó rych  rea lizacja 
przyśpieszy budowę te j g ig a n ty 
cznej in w e s tyc ji i przyn iesie 
1.100 tys. oszczędności. Ponadto 
załoga P P R K  n r 2 postanow iła  
przedterminowo ukończyć prace 
związane z rozbudową węzła ko 
lejowego i autostrady łączącej 
Nową Hutę z Krakowem, dając 
w ten sposób 120 tys. zł oszczęd 
ności.

Do Czynu 1-m ajowego przy 
s tą p iły  ju ż  p raw ie  wszystkie 

zakłady przem. w łókienniczego 
na. ^ 0h ,y m Śląsku. Łączna w a r 
tość doda tkow e j p ro d u kc ji, uzy
skanej dz ięk i ty m  zobowiąza
niom , w yn ies ie  ok. 4 milionów  
złotych.

brygada pro-
Maresjewa % 

z fabryki W i-F a -M a  w Łodzi
zobowiązała się wykonać roczny 
plan produkcji w ciągu I I  mie 
sięcy. Tow. Zenon Misztal 
m łodzieżow y p rzodow n ik  pracy 
z tych samych zakładów posta 
n o w ił zw iększyć swą wydajność 
pracy podnosząc w ykonan ie  nor 
m y ze 173 na 178 proc.

(Koresp. St. Szczep.).
■  Młodzieżowe brygady pro -  

dukcyjne tow. ' —v. F ilaka  
i Kudła z kop. „Wieczorek" 
postanowiły wykonywać w  kwie  
tn iu  po 110 proc. normy. B ry
gada młodzieżowa tow. Polocz - 
ka z kop. „Sośnica“ postanowiła 
zwiększyć o 1 ilość wykonywa  
nych miesięcznie cykli.

(Koresp. J. Janik.)

ZWYCIĘSKIE OPERACJE 
Vietuam skiej A rm ii Ludowej 

w rejonie Haipongu
W ojska V ie tnam sk ie j A rm ii 

Ludo w e j zniszczyły ostatn ie dwa 
ważne p u n k ty  um ocnienia fra n 
cuskiego korpusu ekspedycyjne
go — Bi-Szo i Trang-Bak, znaj 
du jące się na północ od Ilaipon  
gu.

Zdobyto  przy  tym  25 k a ra b i
nów m aszynowych, 5 moździe

rzy, k ilk a  samochodów cięża
row ych , dw a m agazyny am u n i
c ji i znaczną ilość ka ra b inów  
ręcznych i innego sprzętu.

W śród jeńców  francusk ich  
zna jdu je  się zastępca dowódcy 
garn izonu umocnionego p u n k tu  
B i-Szo.

P. Dąbka, przem aw ia  b. p a rty 
zantka, uczestniczka be lg ijsk iego  
ruchu  oporu, b. w ięźn ia rka  o- 
bozów koncen tracy jnych  w  Ra- 
vensbru.ck i  O ranienburgu.

Bez względu na język , k tó 
ry m  m ów im y, k ra j,  k tó ry  za -  
m ieszku je m y  — wszyscy m usi -  
my prow adzić w a lkę  o pokój i  
dem okrację, musimy prowadzić 
niezłomną w alkę przeciwko od 
radzającemu się faszyzmowi — 
s tw ierdza m ów czyn i wśród o -  
k rz y k ó w  „N iech ży je  po kó j“ .

Serdecznie w ita ją  zgromadzę 
n i następnego mówcę, członka 
Rady Naczelnej N iem ieckiego 
Z w iązku  O fia r  Faszyzmu dr 
Heima.

„W  dniu dzisiejszym, gdy 
składamy hołd pamięci m ilio - 
nów ludzi, pomordowanych w 
obozach koncentracyjnych i kaź 
niach hitlerowskich, odnawiamy 
przysięgę złożoną w  1945 r. w 
Bachenwaldzic, że nic będziemy 
szczędzić ofiar i oddamy wszyst 
kie siły dla zbudowania nowego 
świata —  świata pokoju i w ol
ności".

Sekre tarz gen. czechosłowac - 
k iego Zw. B o jow n ikó w  o w o l - 
ność J. Vodicka z naciskiem  pod 
kreśli? w  swym . przem ów ien iu, 
że rozbicie faszyzmu i wyzwolę 
nie z obozów koncentracyjnych 
zawdzięczają m iliony ludzi zwy 
cięstwu potężnej A rm ii Radziec 
kie j —  arm ii wolności i pokoju

Gorąco p rz y jm u ją  zgromadzo 
ne t łu m y  wstępującego na t r y 
bunę prezesa Zw . B o jow n ikó w  
o Wolność i D em okracje  — gen. 
Jóźwiaka - Witolda.

Mówca z naciskiem  pokreślą, 
że nie w o lno  nam an i przez 
chw ile  dem obilizować czujności, 
lekceważyć groźby wo jenne j.

Know ania w o jenne Waszyng 
tonu, re m ilita ryza c ja  N iem iec 
Zach. godzi w  na jżyw otn ie jsze 
in teresy narodu polskiego, godzi 
w  naszą niepodległość. Odpo - 
w iedzią na te know ania  jes t ce 
m ontu jący się z każdym  dniem  
narodowy fro n t w a lk i o pokój,
0 zabezpieczenie naszej niepod 
ległości i  w ykonan ie  P lanu 6- 
letniego.

Kończąc przem ówienie, gen. 
Jóźw iak -  W ito ld  s tw ierdza: 
„W ie rn i pam ięci bohaterskich 
naszych bo jo w n ików  o wolność
1 dem okracje, k tó rzy  życie swe 
odda li dla O jczyzny Ludow e j, 
w ie rn i pam ięci radzieck ich  żo ł
n ierzy wolności, k tó rych  groby 
rozsiane sa po całej Europie, k tó  
rzy  za wolność k ra ju , socja lizm

i naszą wolność —  zap łac ili naj 
w iększą daniną męczeństwa, o- 
fia rnośc i i  k rw i.  w ie rn i spraw ie 
niepodległości naszej ukochanej 
O jczyzny, w ie rn i spraw ie w o l - 
ności i poko ju  — nieugięcie, pod 
przewodem  PZPR, stać będzie
m y w pierwszych szeregach 
fro n tu  narodowego, fro n tu  w a l
k i o pokój, o w ykonan ie  P lanu 
6-letn iego, o zabezpieczenie na 
szej niepodległości, fro n tu  wal- 
k i o Polskę Socja lis tyczną"

W  jednom yśln ie  p rzy ję te j re 
zo luc ji zgrom adzeni s tw ie rdza ją  
m. in .:

„Nie chcemy pożogi, mordów 
dzieci, nie chcemy dymów kre 
matoriów, nie dopuścimy do u- 
tworzenia nowych Majdanków, 
Oświęcimiów i Treblinek. Swia 
domi potęgi mas ludowych ca
łego świata, świadomi siły na - 
szego narodu, stajemy wszyscy 
do w alki o utrzymanie pokoju".

Po zakończeniu w iecu na te 
ren ie  obozu koncen tracy jnego 
na M a jdanku , gdzie pod kop -

(Dokończenie na str. 4)

?í

Nie powinno być w Polsce ani jednego człowieka, który by 
nie odpowiedział na Apel Światowej Rady Obrońców Po
koju i wezwanie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju ca
łym sercem.

Naród po lsk i pragn ie poko ju  n ie  ty lk o  dlatego, że nie
dawna w o jna  zadała m u tak  straszliw e ciosy. N aród polski 
n ienaw idz i w o jn y  także dlatego, że ty lk o  w y trw a ła  praca 
pozw oli mu zbudować nowy, na spraw ied liw ośc i i brater

s tw ie  opa rty  us tró j społeczny. Każdy, kto nam w  tym  w ie l
k im  dziele chce przeszkodzić, jest naszym śmiertelnym  
w rogiem .

W imię niepodległości naszej ojczyzny, w imię je j rosną 
cej przyszłości, w imię powszechnego braterstwa ludów, 
w imię ocalenia i pomnożenia wielkiego dziedzictwa ku ltu- a 
ralncgo świata — domagamy się zawarcia Paktu Pokoju 1
m iędzy pięciu m ocarstw am i. Jest to głos jedynego w  dz ie - \  
jach zw iązku m ilion ow ych  zastępów ludz i pracy, o lb rzym ie j w 
a rm ii, k tó re j b ron ią  jest wo la pokojowego współżycia ludów . 
B roń  to szlachetna i  potężna. Z m ilion ów  nazw isk w ie lo ję 
zycznego ludu  ziem i pow sta je  groźne ostrzeżenie, pro test 
w yd ob y ty  z g łęb i masy ludow e j, k tó ry  oskarża i  p rzyw o łu je  
do opam iętania n iep rzy jac ió ł pokojowego współżycia na
rodów.

Narodowy Plebiscyt Pokoju stanie się manifestacją naszej 
woli w alki o pokój, spełnieniem, w naszym zakresie, słów 
Stalina, że narody muszą ująć w  swoje ręce sprawę utrzy
mania pokoju. Temu pięknemu celowi, tej koniecznej walce 
oddają siły swoje wszyscy pracujący dla przyszłości naszego 
kraju.

Adam  Mickiewicz pow iedzia ł: „Narody nie m ają żadnego 
interesu gubić się nawzajem. Dzień upadku despotów, będzie 
pierwszym dniem zgody i pokoju między narodami“.

Te słowa w ypow iedziane w  r. 1832 n ie  s tra c iły  n ic  ze swej 
aktua lności.

W PIERWSZYM SZEREGU ARMII POKGJU

O dznaczeni
bojouinicjj

pokoju
zasłużyli na uznanie 

milionów ludzi
Arlyknł prêt. Skahieicyna

Na piersiach s iedm iu lu dz i zaw is ły  zło te medale z w ize
run k ie m  Stalina. S iedm iu czołowych bo jo w n ików  o pokó j 
różnych narodowości, różnych w ierzeń, różnych zawodów  
otrzym a ło  zaszczytny ty tu ł laureatów  M iędzynarodow ych  
Nagród S ta linow sk ich  „Z a  u trw a la n ie  poko ju  m iędzy na ro 
dam i“ . Jest to w spaniale w yróżn ien ie  — w yróżnien ie , z k tó -

FR Y D E R Y K

G órnicy z kop. Zabrze-W schód

Przew odniczący K o m ite tu  M ię  
dzynarodow ych Nagród S ta li
now sk ich  „Z a  u trw a le n ie  poko
ju  m iędzy na rod am i“ , członek 
A ka d e m ii N auk ZSRR Skobiel-

: !
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D Y S K U T U JĄ

nad now ym i m etodam i
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W ypow iedzi gó rn ików  w trw a ją ce j na la 
mach „Sztandaru  M ło dych “ Naradzie Nowato
rów, ogrom nie zainteresowały załogę kopa ln i 
„Zabrze - Wschód“. W dn iu  5 kw ie tn ia  br. 
w  Domu M łodego G órn ika  przy te j kopa ln i 
odbyło  się z in ic ja ty w y  Zarządu Zakładowego 
Z M P  zebranie poświęcone om ów ieniu nowych 
m etod pracy, o k tó rych  opow iada li uczestnicy 
Narady. Jako jedno z czołowych zagadnień 
om ów iono szybkościową przekładkę transp o r
tera

Z ożyw ione j dyskusji, w k tó re j zabierało 
głos k ilku n a s tu  m łodych górn ików , w yn ika ło , 
że w kopa ln i czyniono już  próbv zastosowania 
szybkościowej p rzek ładk i transportera , ale 
n ie  da ły  one pożądanych rezu lta tów  Powodem 
by ło  to. że k ie ro w n ic tw o  techniczne kopa ln i 
nie rozpracowało n a b y c ie  m ożliwości w p ro 
wadzenia tego uspraw nien ia z przystosowa
niem  do w arunków  geologicznych kopaln i.

— Nasze k ie ro w n ic tw o  techniczne pow inno 
się tą sprawą zainteresować i przem yśleć ją  — 
m ó w ił m łodv gó rn ik  tow. Jan Wyszkielski. 
Poza tym  m usim y na wszystkich naradach 
produkcyjnych zastanawiać się nad możliwo
ściami wprowadzenia nowych metod pracy. 
Wtedy o zastosowaniu tych metod decydować 
będzie cała załoga.

—  A le  d la ułatwienia wprowadzenia nowych 
metod pracy musimv zlikwidować' nasze do
tychczasowe braki które nam utrudniają pra
ce. Dlatego będziemy na najbliższej naradzie 
produkcyjnej rozważać sposoby zlikw idow a
nia częstych oostojów motorów i transporte

rów, słabego ciśnienia sprężonego powietrza 
itp. braków. P ow inn iśm y domagać słę u kie
rownictwa technicznego pomocy w naprawie
niu uszkodzeń — dodał jeden z uczestników 
dyskus ji tow. Tadeusz Piotrowski.

Wielu jeszcze młodych górników mówiło 
o możliwościach wprowadzenia nowych metod 
pracy i konieczności zlikwidowania braków. 
O potrzebie za insta low ania wózka kierunko
wego, którego b ra k  u tru d n ia  pracę, mówił 
tow. Skuła, o w prow adzen iu  m otoru  do c ią 
gnięcia wózków , k tó ry  bardzo pom ógłby 
w pracy ludziom  na pochy ln i opow iada ł tow. 
Koidras...

Dyskusja ujaw niła wiele braków, których  
usunięcie oraz zastosowanie nowych metod 
pracy, jak np. szybkościowe przekładanie tran 
sportera, pozwoliłoby górnikom z kopalni „Za- 
brze-Wschód“ wysoko przekraczać plany w y
dobywcze.

Zanim  jednak k ie ro w n ic tw o  kopa ln i zwoła 
naradę p rodukcy jną , na k tó re j m ieszkańcy 
Domu M łodego G órn ika  przedstaw ią te wszy
stk ie trudności, zanim  m ożliwości w p row a
dzenia nowych metod pracy, k tó re  om aw ia ją  
uczestnicy Narady N ow atorów , będą szczegó
łowo przedyskutow ane przez całą załogę — 
specjalna delegacja złożona z uczestników 
zebrania odbytego w Domu Młodego Górnika, 
przedłoży zauważone braki i pomysły wpro
wadzenia nowych metod pracy w Komitecie 
Kopalnianym PZPR i Dyrekcji kopalni.

(STANIS.)

Dziś » \aradzie \nwafnrńn zabiera glos brygadzista ścianowy z kap. 
„Victoria" inicjator walki o pogubienie wrębu -  tow. Bronisław Wałlosz. 

Wypowiedź zamieszczamy na str. 2.

cyn w  w ypow iedz i, zamieszczo 
ne j w  dz ienn iku  „Prawda“ p i
sze m. in .:

K o m ite t M iędzynarodow ych 
Nagród S ta lino w sk ich  „Za u trw a  1 
len ie  po ko ju  m iędzy na rodam i“  « 
p rzyzna jąc te nagrody, w y ra z ił X 
uczucia m ilio n ó w  ludzi na ca- ; 
łym  świecie, którzy dobrze zna- * 
ją  i wysoko cenią zasługi od- }  
znaczonych. , |

Całą s iłę swego rozum u i ta -  » 
len tu , w szystkie  swe zdolności t  
o rgan iza to rsk ie  oddadzą on i j> 
szlachetnej w a lce o t r iu m f  w ie l |  
k ich  ide i pokoju, dem okrac ji i 
postępu, zagrzewając swą dzia
łalnością miliony lu dz i na k u li 
ziemskiej do w alki przeciw ko 
groźbie nowej wojny.

Dziś na ich piersiach zaw i
snął m edal z w ize run k ie m  tego, 
k tó ry  przez swą dzia ła lność stał 
się w  pojęciu w szystk ich  ludzi 
p racy chorążym  te j w ie lk ie j 
ide i — C horążym  Poko ju .

*  :
W  zw iązku z przyznan iem  g 

M iędzynarodow ych Nagród S ta- ♦ 
lir.ow sk ich  Józef M arkó w , czolr X 
w y w arszaw ski p rzodow n ik  pra J 
cy i ra c jon a liza to r budow nic- f 
tw a  stw ierdza:

„F a k t w yróżn ien ia  n a ja k tyw - ! 
n ie jszych b o jo w n ikó w  poko ju  ♦ 
przez K ra j Rad Nagrodam i Sta X 
lin o w s k im i stanow i jeszcze je  i 
der dowód niewzruszonego sta { 
nowiska Związku Radzieckiego ? 
wobec prób w yw o ła n ia  now e j 
wojny. Podczas gdy na Zacho
dzie nagrody o trzym u ją  w yn a 
lazcy i fa b ryka n c i masowvch 
narzędzi m ordu. Zw iązek Ra
dziecki nagradza ludz i, k tó rzy  
ca łym  swym  ta lentem  i zdo l
nościam i służą z oddaniem  spra 
w ie  szczęścia ludzkości — spra
w ie  po ko ju “ .

I

JO L IO T  - 
C U R IE  —  prof. College de 
Franęe, członek Francu
skiej Akadem ii Nauk, zna
komity uczony — fizyk, 
wszystkie swe siły i cały 
swój w ie lk i talent oddaje 
dziełu obrony pokoju.
Za pracę w dziedzinie che
mii otrzym uje Nagrodę No
bla. Jako jeden z p ierw 
szych pomyślał o możliwo
ści wykorzystania energii 
atomowej dla dobra ludz
kości.

W  latach okupacji bierze 
czynny udział we francu
skim ruchu oporu.

Joliot - Curie, w yp o w ia 
dający się zdecydowanie 
przeciw ko w yko rzys ta n iu  
zdobyczy nauk i, d la  celów 
w o jny , jes t gorącym  zwo
lenn ik iem  p rzy jaźn i m ię 
dzy w szys tk im i narodam i. 
W p rzy jaźn i te j w idz i gw a
ranc ję  bezpieczeństwa i 
n iezaw isłości narodow ej 
F ranc ji.

Na stanowisku przewod
niczącego Światowej Rady 
Pokoju demaskuje siły wro 
gie pokojowi, prowadzi 
działalność zmierzającą do 
zespolenia wszystkich ucz
ciwych ludzi w  światowym  
obozie obrońców pokoju.

SUN C Z IN  -  L IN  —  prze
wodnicząca chińskiego Sto
warzyszenia Pomocy Ludo
wej, wdowa po pierwszym  
prezydencie Republiki Chiń 
skiej Sun Jat - senie, cie-

szy się ogromnym autory
tetem w  narodzie chińskim  
i głębokim szacunkiem po
stępowej opinii publicznej, 
na całym świecie. Jest 
członkiem Światowej Rady 
Pokoju.

Sun Czin - lin poświęciła 
całe swe życie walce o 
szczęście w ie lk iego  narodu 
chińskiego, o w yzw olen ie  
go spod panowania sko
rum powanego reż im u kuo - 
m in tańgow skiego i  obcych 
im p e ria lis tó w , walce o po
kó j m iędzy narodam i.

Nieugięty bojownik o 
sprawę pokoju —  Sun 
Czin - lin podjęła zdecydo
waną w alkę przeciwko a- 
gresji imperialistycznej na 
Dalekim Wschodzie.

Sun Czin - lin jest jedną 
z wiceprzewodniczących 
Centralnego Rządu Ludo
wego Chińskiej Republiki 
Ludowej.

H E W L E T T  JO HN SO N —  
dziekan katedry Canter
bury (Anglia) rozwija ży
wą działalność w  celu sku
pienia postępowych ludzi w 
Anglii i na całym świecie 
do w alk i przeciwko groźbie 
wojny.

W młodości p racow ał ja r  
ko  rob o tn ik  w  fab ryce m a i 
szyn. W 1939 r. ' w yda je  
książkę pt. „S ocja lis tyczna 
szósta częfć św ia ta “ , po
święconą Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u i prze tłum aczo
ną na 24 ję zyk i.

ry m  w iąże się im ię  chorążego poko ju  — S ta lina , w yróżnien ie ,
z k tó ry m  wiąże się m iłość, nadzieja, w ia ra  tnas ludow ych  ca
łego św iata. K o m ite t M iędzynarodow ych Nagród S ta lin o w 
skich  przyzna ł to w yróżn ien ie  ludziom , k tó rych  życie jest 
n ieprzerw aną w a lką  o pokój, ludz iom  sto jącym  w  p ierwszych  
szeregach zw yc ięsk ie j a rm ii pokoju.

W  osta tn ich latach, nie A R TH U R  M O U LTO N  —  
zważając na swój podeszły b. biskup protestancki ze 
w iek, Hew lett Johnson po- stanu Utah (USA) poświę-
dróżu je  po w ie lu  k ra jach , 
oraz "bierze udz ia ł w  p ra 
cach licznych organ izacji 
społecznych, w zyw a jąc do 
a k ty w iz a c ji ruchu  w  obro
nie  pokoju.

E U G E N IA  CO TTO N — 
dyrektor honorowy Ecoie 
Normale w Sevres (Fran
cja), jest zasłużoną bojow- 
niczką o umocnienie mię
dzynarodowego ruchu ko
biecego i zjednoczenia ko
biet w walce o u .rzy manie 
pokoju i demokracji.

Przed wybuchem drugiej 
wojny światowej Eugenia 
Cotton podpisuje deklara
cję intelektualistów francu
skich przeciwko haniebnej 
ugodzie monachijskiej. W  
latach okupacji bierze czyn
ny udział we francuskim  
ruchu oporu.

Eugenia Cotton, która nie 
należy do żadnej partii po
litycznej, na I  Kongresie 
Związku Kobiet Francu
skich w czerwcu 1949 r 
rzuca hasto utworzenia mię 
dzynarodowej organizacji 
kobiecej. Na I M iędzyna
rodow ym  Kongresie K o 
biet, na k tó rym  utworzono 
Św ia tow ą Dem okratyczną 
Federację Kob ie t, Eugenia 
Cotton zostaje przewodni
czącą Federacji.

F ryde ryk  Jo lio t-C u rie Suu C zin-bn

Uueille ..zakazuje** 
obron) pokoju

W e francuskim Dzienniku 
Ustaw ukazało.się 8 bm. zarzą
dzenie rządu Queille-a zakazują 
ce działalności Francuskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju.

'i toknson

cił się całkowicie szlachet
nej działalności w obronie 
pokoju i demokracji. Bie
rze aktyw ny udział w  pra
cach Towarzystwa Przy
jaźni Amerykańsko - Ra
dzieckiej, jest honorowym  
przewodniczącym Komitetu  
Obrony Praw Amerykanów  
urodzonych poza granicami 
USA

Był jednym z organiza
torów Kongresu Obrońców 
Pokoju w USA.

W  październiku 1950 r. 
Moulton wraz z innymi po
stępowymi działaczami spo
łecznymi występuje z in i
cjatywą założenia nowej 
organizacji postępowej, wal 
ezącej o uznanie praw  
Chińskiej Republiki Ludo
wej w ONZ.

PA K  DEN . A l — prze
wodnicząca Demokratycz
nego Związku Kobiet Kore
ańskich.

Po w yzw o len iu  Korei 
spod okupac ji japońsk ie j. 
Pak Den - a i bierze czynny 
udzia ł w  bu dow n ic tw ie  Ko
reańskie j R epub lik i Ludo
wo _ Dem okratycznej, od
dając w szystk ie  swe s iły  
spraw ie rozw o ju  ośw ia ty i 
k u ltu ry . N a tychm iast po 
am erykańsk ie j agresji na 
Koreę Północną. Pak Den -  
aj z w łaściw ą je j energią 
ro zw ija  działa lność na rzecz 
przyciągnięcia ja k  na jszer
szych rzesz kob ie t do w a lk i 
o wolność narodu koreań
skiego i o ustanow ien ie po
ko ju  w K ore i i na ca łym  
D a lek im  Wschodzie.

H E R IB E R TO  JARA —
wybitny meksykański mąż 
stanu, minister m arynarki 
w latach 1941 — 1946.

W okresie powojennym  
Jara w stąp ił w  szeregi o- 
brońcow pokoju odg ryw a
jąc w ie lką  ro le w dziele 
m ob ilizow ania  najszerszych 
mas narodu m eksykańskie
go dc w a lk i o ookój na ca- 
łvm  świecie.
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Eugenia Cotton A rthur Moulton Puk D en-a i H e ribe rto  Jara
...............................................................



P O W I N N Y  S W C  S IE  W E A S N o i o A  
W S Z Y S T K I C H  R O B O T N I K Ó W

N A" R A D A N O W A  T  Ö R Qf W

Jak zwiększyliśmy głębokość wrębu w ścianie
-  Bronisław Wałfosz

-  Brygadzista ścianowy z kopalni „Victoria**
m arzyć o tym , żeby u roo ić  jeszcze parę centy
m e trów  ściany — po prostu  nie by ło  czasu, led
w ie  zdążyliśm y załadować ten węgie l odstrze
lony na głębokość 150 cm.

Usprawnienie zacząłem od tego, że zastano
wiłem się w jak i sposób strzałowi mogliby nam 
wcześniej przygotować odstrzelony węgiel do 
załadunku. Wcześniej nie można go było od
strzelić, bo wszystko naraz spadłoby na tran 
sporter i przeoiążony silnik nie mógłby ruszyć. 
I  tu właśnie usprawniłem pracę. Założyłem z 
góry na transporter, półokrągłe, wygięciem 
skierowane do góry, blachy o szerokości 80 
cm. i długości 2 m„ które przylegają ściśle do 
siebie i chronią taśmę przed upadkiem na nią 
węgla, bo cały odstrzelony węgiel opiera się 
teraz na blachach.

I oto patrzcie ja k  w yg ląda u nas teraz dzień 
pracy:

O godz. 5,45 zjeżdża na ścianę dwóch strza- I 
łowych, którzy wiercą otwory i odstrzeliwują 
węgiel, o godz. 13.45 zjeżdża 20 górników ze 
zmiany wydobywczej. Węgiel jest już odstrze
lony i leży na blachach transportera . Kiedy 
pierwszy górnik (licząc od napędu) otwiera bla
chę i powoduje opad węgla na taśmę, obsługa 
transportera puszcza go w ruch, a reszta gór
ników przez ten czas wydobywa z węgla ka
mień, —  bo mamy go w naszej kopalni dużo —  
i rzuca go na zawał. Kolejno odkrywa się 
następne blachy i transporter nie obciążony 
zbytnio odprowadza węgiel do bunkra. Ż za
ładowaniem całego urobku jesteśmy gotowi 
w niecałą godzinę i teraz przystępujemy do 
powiększania wrębu —  każdy otrzymuje swoją 
ilość metrów ściany i urabia ją młotkiem pneu
matycznym na głębokość 30 cm. Potem ładu
jemy ten dodatkowy urobek i stawiamy bu
dynek. Na godz. 21,30, a często nawet wcze
śniej jesteśmy już gotowi i mamy wszystko 
przygotowane dla zmiany przekładkowej.

Tak teraz wygląda nasza praca, Towarzysze!
A jakie mamy z tego korzyści?

1) Zwiększony o 58 ton dzienny urobek 
i zwiększona dzięki temu miesięczna ilość 
cykli.
Zaoszczędzona praca 2 strzelców, bo 
przedtem musiało ich zjeżdżać 4, żeby 
nadążyć w strzelaniu. Teraz mają dosyć 
czasu i wystarczy ich dwóch.
Zwiększona czystość urobku i zlikwido
wanie postojów transportera, który przed 
tern trzeba było zatrzymywać i wyrzucać 
kamień (bo teraz mamy czas na oddzie
lanie kamienia).
Zaoszczędzone drzewo budynku. Przy 
poprzecznej obudowie każda kapa posu
nięta jest o dodatkową głębokość wrębu 
(30 cm.) do przodu i dzięki temu te 30 
cm. ratuje się codziennie od zamulenia 
a tym samym od utraty. Kap jest na ścia
nie około 62, więc jak  pomnożymy to so
bie, to otrzymamy do 18 metrów bieżą
cych drzewa budynku zaoszczędzonych co
dziennie.

5) Zmniejszenie naszego wysiłku.
Mówię o tym na naszej Naradzie dlatego 

proszę Towarzyszy, że chcę, aby wszyscy tego 
się nauczyli, ż e b y  wszyscy mogli zastosować 
u siebie ten system, który my już u siebie sto
sujemy. Obniżka kosztów wydobycia jest tutaj 
tak oczywista, że nie wydaje mi się potrzebne 
opisywanie je j wielkości.

Z PRASY:
Z r 0! y..,„kr ,sarf e tri,ech mocarstw zachodnich zezwolili na nieogrnlra«n>i produkcji stall, aluminium  

niezbędnych dla produkcji zbrojeniu'*) w  Niemczech Zachodnich.zw ląków  chemicznych,
ANDRZEJ WASILEWSKI

Z doświadczeń 
młodzieży polonistycznej

Proszę Towarzyszy!
K ilk u  m oich ko ieg ów -g ó rn ików  zabierało już 

glos w  te j Naradzie, dzieląc się z W am i do
św iadczeniam i i  opow iadając W am  — o swych 
m etodach pracy, k tó ry m i walczą o większą 
wydajność, o obniżenie kosztów w łasnych p ro 
d u k c ji. Ja bym  chcia ł opowiedzieć W am o m e
todzie głębokiego wrębu.

Na ścianie, na k tó re j p racu je  m oja brygada, 
ta k  ja k  na w ie lu  jeszcze ścianach w  Polsce, nie 
m a w rębów k i. Kruszenie ściany węgla odbywa 
się ty lk o  za pomocą w iercen ia o tw o rów  o głę
bokości 130— 150 cm., załadowania m ateria łem  
w ybuchow ym  i odstrzelenia. Ten system w z ru 
sza węgie l ty lk o  na głębokość na jw yże j 150 
cm. i  to jest w łaśnie no rm a ln y  w rąb. W ybran ie 
w ęgla z ca łe j długości ściany na 150 cm w  głąb 
1 w ykonan ie  w szystkich robót pomocniczych to 
jest na naszej ścianie cykl.

A le  m yśm y postanow ili, Towarzysze, pow ięk
szyć głębokość norm alnego w rębu na naszej 
ścianie, a tym  sam ym  podnieść ilość w y k o n y 
w anych w  ciągu m iesiąca cyk li. Podnieśliśmy 
głębokość wrębu do 180 cm., co nam przynosi 
dziennie o 58 ton węgla więcej i pozwala dzię
ki temu wykonać do 31 cykli wydobywczych 
w  ciągu miesiąca.

Przedtem  —  zanim  pod ję liśm y to postano
w ien ie , było  u nas na ścianie bardzo źle. Ro
b iliś m y  dużo, a robo ty  te j n iebardzo by ło  w i
dać. N a jle p ie j będzie ja k  W am  opiszę ja k  w y 
g ląda ł przedtem  u nas dzień pracy.

O godz. 13.45 zjeżdżało nas na dół- dw udz ie
stu gó rn ików  ze zm iany w ydobyw czej i 4 strza
łow ych. Każdy z rębaczy w y w ie fc ił sobie sam 
o tw o ry , a strzelec m u zakładał ładunek i  od
strze la ł — n a jp ie rw  pierwszem u (licząc od na
pędu transportera ). K ie d y  s trze la ł p ie rw szy od
cinek, m yśm y przez ten czas ffic  n ie  ro b ili,  bo 
trzeba było  się schować. W  ten sposób ostatn i 
odstrza ł b y ł go tow y o godz. 17.00 —  w ted y  ju ż  
wszyscy gorączkowo ładow a li, a z urobk iem  
b y liśm y  go tow i dopiero na godz. 21.30 i  to nie 
zaiysze. W tedy zjeżdżała zm iana na przekładkę 
i  jeże li n ie  skończyliśm y jeszcze urobku, m u 
siała nam  pomagać.

Rzecz jasna, że w ted y  n ie  m og liśm y naw et

Za. I epszą przyszłość
młodzieży parobczańskiej

odpowiedzialny jesteś i ty

2)

3)

4)

lako następny zabierze głos w Naradzi« brygadzista 
młodzieżowej brygady z kopalni „Victoria" -  |an Czaja

Pam iętam y z K ra jo w e j Na
rady A k ty w u  W iejskiego sło
wa w ie lu  w ypow iadających 
się. Jakże często b y ł to głos 
oskarżający ku łakó w ! Dawn, 
parobkow ie, służące — z czer
wone j try b u n y  w o ła li do licz 
nie  zebranej m łodzieży z ca
łe j P o lsk i:

— Poznaliśm y co to ku łak. 
W iem y, znamy jego sposoby 
w yciskan ia  z człow ieka za 
m arny grosz osta tn ie j k ro p li 
potu, znamy jego perfidne me 
tody ok łam yw an ia  W ładzy L u 
dowej i  rozszerzania po wsi 
w rog ie j propagandy. Znam y i 
wa lczyć będziemy przeciw ko 
n im , ile  ty lk o  s ił starczy...

D ro bn iu tka  Z M P -ów ka  Frań 
C is z k a  K aw ka  w o ła ła : — 
W iem, że ty lk o  przez ku łaka  
w  naszej wsi długo nie można 
by ło  założyć spó łdz ie ln i p ro 
dukcyjne j...

Ostatnia akcja skupu zboża 
odarła do reszty zasłonę kłam  
stwa, za którą k ry li się k u ła 
cy. Z M P -ow cy, szukając u k u 
łaka zboża, często znajdowali 
stosy butów, bele materiałów  
—  pochowane przez kułaków  
w  ciemne kąty. Młodzież pa
trzyła na te stosy butów i na 
nogi swych kolegów —  parob
ków, ledvvo okryte strzępami 
starego obuwia. Patrzyła na 
bele materiału wełnianego i 
na poszarpane cienkie okrycie 
wyzyskiwanych młodych chłop 
ców i dziewcząt. Patrzyła na 
chowane maszyny, narzędzia 
rolnicze i rósł je j gniew, a 
wraz z nim  rosło uświadomie
nie, rosło zrozumienie sensu 
w alki klasowej.

W iele zarządów i  k ó ł ZM P  
toczy ostrą w a lkę  o w yrw a n ie  
m łodzieży parobczańskiej od 
ku łaków . W alka  ta  przyb iera 
po ostatn ich doświadczeniach 
na sile.

Po Zarządzie Pow. w  Tcze
w ie  Zarząd P ow ia tow y w  Byd
goszczy zw o ła ł 20 m arca na ra 

dę m łodzieży parobczańskiej 
p racującej u ku łaków .

M ó w iła  koleżanka W ale ria  
Graczykówna: — Pracowałam  
u ku łaka  w  Trzeciewcu, gm. 
Dobrcz tylko przez 4 miesią- 
ce — aic w okresie tym dobrze 
zrozumiałam, co to jest w y 
zysk. Pracowałam od 5 rano 
do 22 za 120 złotych Haro
wałam niejednokrotnie głod
na — podczas gdy mój gospo- 
darz-kułak z rękami w  kiesze
niach spacerował. .

A le ja  zrozumiałam przy po 
mocy ZM P, że mogę odejść. 
Poszłam do fabryki obuwia w 
Bydgoszczy. Zarabiam tam 600 
złotych i więcej,

W oczach w ie lu  s łuchających 
z ja w iło  się ożyw ienie. W ie lu  
z n ich n ie  zdobyło się na ta 
ką odwagę ja k  Graczykówna 
— nie  odeszło

— M n ie  ku ła k  b ije ! — za
wołały po te j w ypow iedz i S te
fan K na p ińsk i, 16-le tn i siero
ta o dużych, sm utnych oczach.

N ie zaskoczyło to innych. 
Sam i zna li też tak ie  życie. A le  
ko l. G raczyków na m ów iła  im  
ju ż  o in n ym  życiu.

Narada trw a ła  długo. W 
b u rz liw e j dyskus ji decydowały 
się losy m łodych w yzysk iw a 
nych ludzi. Zachęceni p rzyk ła  
dem zaczęli zgłaszać, że nie 
wrócą ju ż  do ku łaków , nie bę
dą w ięcej ich bogacić. Zgłosiło 
się tak ich  26.

Zarząd P ow ia tow y od razu 
postara ł się dla n ich  o zajęcie.
8 —  skierowano do szkół, 4 
do PG R-u, 11 do fabryk, jed 
nego do PO M -u.

A  trzeba, aby ta k ich  w y rw a  
nych z rą k  ku łack ich  m łodych, 
by ło  coraz w ięcej. Inne  zarzą
dy pow ia tow e mogą się śm ia
ło wzorować na p rzyk ładz ie  
ZP  Tczewa i  Bydgoszczy.

Trzeba to rob ić  ja k  na jszyb
cie j, aby n ie  pow ta rza ły  się
ju z  u nas w  Polsce Ludow e j 
trag iczne w ypadk i, tak ie  ja k

Zdobywajmy nowe dziesiątki misenów 
młodzieży świata dia naszej wielkiej sprawy

Po raz dz iew ią ty  od roku 
1943 dem okratyczna m łodzież 
całego świata, bez różn icy  po
g lądów  i  wyznań, obchodziła 
n ie  dawno Ś w ia tow y T y 
dzień M łodzieży. W  zw iąz
ku z tym  sekretariat SFM D  
w  imieniu przeszło 72 m i
lionów młodych bojowni
ków o pokój, przedstawicieli 78 
krajów, przesyła najgorętsze, 
braterskie pozdrowienia na - 
rodowi i młodzieży Polski L u 
dowej, budującej pokojowe, 
szczęśliwe życie, budującej so
cjalizm, wzmacniającej z każ
dym dniem szeroki, obejm ują
cy cały świat front pokoju.

Światowy Tydzień Młodzie -  
ży ustanowiony został w po -  
tężnym zmaganiu narodów m i
łujących wolność przeciwko fa 
szystowskiej agresji podczas 
w ielk iej wojny antyfaszystow
skiej. Po zwycięstwie nad fa 
szyzmem S TM  obchodzony był 
rok rocznie przez coraz szersze 
rzesze młodzieży na całym  
świecie jako tydzień, w któ - 
rym  wzmacnia ona swą jed
ność w walce o trw ały pokój 
przeciwko garstce kapitaii - 
stycznych grabieżców, którzy 
jeszcze przed ostatecznym zwy 
cięstwem myśleli o rozpoczę
ciu nowej woiny przeciwko 
wielkiem u Związkowi Iładziec 
kiemu, przeciwko nowopowsta 
łym  demokracjom ludowym.

W A T K A  M Ł O D Z IE Ż Y  JFST  
C Z Ę S O A  Z M A G A Ń  CAŁEGO  

O BOZU POKOJU
Uroczystości S TM  w  roku 

1951 odbvw o łv  sie ood ha? - 
łem : „M łodzieży, ter? sic w
■walce o pokój przeciwko nie
bezpieczeństwu nowel woiny" 
Hasło to zostało p rzy ję te  na 
osta tn im  zebraniu K om ite tu  
W ykonawczego SFM D w P rą 
dzie w  lu ty m  Pod tvm hasłem 
przebiegać beda wszystkie 
przygotowania młodzieży do 
ITT Światowego Festiwalu Mło 
dzieży i Studentów w Berli - 
nie. organizowanego przez 
SFM D i M ZS. "

M v. m łodzi, rozum iem y, że 
w  momencie, gdy s iłv  w o jny  
pod wodza am erykańskich im 
pe ria lis tów  za w«zelka cene 
u s iłu ia  roznętać nowa pożogę 
m usim y być a k tyw n ie jszym i 
n iż k ie dyko lw iek  dotąd cz łon
kam i a rm ii obrońców pokoju, 
k tó ra  narzuci pokój podżega - 
czom w o jennym . Dlatego cie
szym y sie. że starsze pokolenie 
obrońców  pokoju uważa te°c -

(A rty k u ł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych
roczny STM za wielki wkład
w  dzieło pokoju.

W śród licznych pozdrow ień 
o trzym yw anych  od w y b itn y c h  
przyw ódców  św iatowego ruchu  
poko ju  cy tu je m y k ilk a  słów 
Aneżki Hodinowej - Spum ej, 
przewodniczącej Czechosłowac 
kiego K om ite tu  O brońców  Po 
koju.

,.Z w ielką uwagę śledzi
my waszą walkę o jedność 
młodzieży, o trw ały pokój, o 
wolność i demokrację, o 
szczęśliwe jutro. W alka pro
wadzona pod waszym kie
rownictwem przez dziesiątki 
milionów młodzieży na ca
łym świecie jest nieodłącz - 
ną częścią zmagań całego o- 
bozu pokoju".

/  Bądźm y w ięc godni te j o - 
grom nej odpow iedzialności, ja 
ką na łoży ł na nas św ia tow y 
ruch  pokoju, p e łn ijm y  dobrze 
swą powinność i zdobyw ajm y 
nowe dzies ią tk i m ilion ów  m ło 
dzieży d la  naszej w ie lk ie j 
sp raw y obrony pokoju.

M Ł O D Z IE Ż  BĘD ZIE  
G ŁOSOW AĆ ZA  P A K TE M  

POKO JU
W  swoim  w ezw aniu do ob

chodu S T M  w  ty m  ro ku  sekre
ta r ia t naszej Federacji pod
kreślił olbrzymie znaczenie 
uchwał Światowej Rady Po - 
koju, a specjalnie Apelu o za
warcie Paktu Pokoju między 
pięcioma mocarstwami: Zwiąż 
kiem  Radzieckim , S tanam i 
Z jednoczonym i, Chińską Repu
b liką  Ludową, W ie lką  B ry ta 
nią  i F rancją. M łodzież zrze
szona w  szeregach SFM D i 
M ZS oraz młodzież, zna jdu ią - 
ca się leszcze poza szeregami 
tych dwóch m iędzynarodo - 
wych organ izacji, ma swój o l
b rzym i udzia ł w  500 m ilionach 
podpisów pod Apelem  Sztok
ho lm sk im  Niechaj w odpowie 
dzi na Apel Światowej Rady 
Pokoju udział młodzieży św ia
ta w podpisywaniu i zbieraniu 
podpisów pod Apelem o za - 
warcie Paktu Pokoju stanie 
się jeszcze większy. Sekre 
ta r ia t  SFM D i sekre ta ria t 
M ZS podpisały ju ż  A pe l W 
sw o je j de k la ra c ji SFM D rzuca 
hasło:

„Cała młodzież dobrej wo
li. niezależnie od dzielą - 
cych ją różnic organizacyj - 
nych i poglądów, winna pod
pisywać i zbierać podpisy 
pod Apelem.

BERT W IL L IA M S
(A U S TR A L IA )

Sekretarz Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej

Młodzieży wszystkich k ra 
jów, łącz się z wszystkimi 
uczciwymi ludźmi w w ie l
kiej akcji podpisywania Pak 
tu Pokoju!"
W w ie lu  k ra jach  m łodzież 

wspóln ie  z w szys tk im i m iłu ją  - 
cym i pokój ludźm i zaczęła ju ż  
zbierać podpisy pod Paktem  
P oko ju : w  Chinach Ludo -
wych, w  Japon ii, w  A u s tr i i i  
innych  kra jach .

P R ZE C IW K O  
R E M IL IT A R Y Z A C J I, 

PR ZE C IW K O  ZB R O JE N IO M  
S ek re ta ria t SFM D w  swym  

w ezw aniu do obchodu STM  
s tw ie rd z ił:

„Wznieśmy na jeszcze w yż
szy poziom walkę przeciwko 
rem ilitaryzacji Niemiec Zach. 
i Japonii".

M łodzież całego św iata pod
chw yc iła  to wezwanie Fede - 
rac ji.

Federacja Wyraża swe uzna
nie młodzieży Polski, Czecho
słowacji i NRD za je j in ic ja
tywę zwołania konferencji w  
mieście Liberec przeciwko 
rem ilitaryzacji Niemiec Zach., 
która odbyła się 28 marca rb.

Na ca łym  teren ie N iem iec -  
k ie j R e pu b lik i D em okra tycz
ne j w  ciągu STM  od byw a ły  się 
wiece i zebrania, poświęcone 
walce przeciw ko re m ilita ry z a 
c ji. W Niemczech Zach., po
m im o b ru ta lnych  rep res ji po
lic ji,  (k tóre  np. m ia ły  miejsce 
w  Essen), w a lka  przeciw ko re - 
m iiita ry z a c ji nabiera o lb rzy  - 
m iego rozmachu, zatacza sze
rok ie  kręg i, wciągając coraz 
większe masy m łodzieży Sięg 
n ijm y  do p rzyk ładu : m łodzież 
p a r ti i C entrum  (p a rtii, k tó ra  
w yd z ie liła  się z rea kcy jn e j 
CDU — K a to lic k ie j P a rt ii Nie 
m ieć i walczy przeciw ko od - 
rodzeniu W erm achtu — red.) 
protestowała przecfw ko re m i
lita ry z a c ji k ra ju  na ce n tra l
nym  wiecu w  H a lte rn . pod 
przew odnictw em  przywódczy • 
n i — P a rtii. Na w iecu tym  uh> 
dzież podjęła rezolucję, dema 
gającą się od ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo 
carstw, obradujących na kon 
ferencji w Paryżu — stwo 
rżenia zjednoczonych, wolnych 
Niemiec.

F a k ty  stacjonowania oddzia 
łów am erykańskich  we F ra n c ji 
i stworzenia am erykańskich 
w o js k o w y c h . baz zaopatrzenia 
w  La Rochelłe i innych po r
tach a tla n tyck ich  wywołały  
masowy sprzeciw i oburzenie 
młodzieży francuskiej. M ło 
dzież ta utworzyła Zjednoczo
ne Kom itety Patriotyczne do 
w alki przeciwlm wydawaniu  
portów i miast francuskich na 
bazy amerykańskiej agresji. W  
skład K o m ite tu  w  La P a łlice  
wchodzi m łoda dziewczyna — 
przewodnicząca m łodzieży pro 
testanckie j, m łodzież n iezorga- 
nizowana, re k ru c i i  cz łonkow ie 
U JR F  (Związek R epublikań - 
skiej M łodzieży F ra n c ji — de
m okra tyczna organizacja m ło 
dzieży francu sk ie j — red.). Na 
w szystk ich  m urach La Rochel- 
le w idać napisy z hasłem „La 
Rochelłe pozostanie francus - 
ka!"

O statn io  Federacja o trzy  - 
m ała wzruszający lis t od L i 
g i M łodzieży Japon ii. Po s tw ie r 
dzeniu, że po am erykańsk ie j 
napaści na Koreę, Japonia sta 
ła się bazą dla przygotow ania 
nowej wojny i ko lon ią  obcego 
m ocarstwa, w  liście podkreśla 
się: „W  zakładach przemysłu 
wojennego w Tokio wystarczy 
najmniejszy odruch protestu, 
aby znaleźć się w „gorącej k a 
merze", gdzie jeśt się trzym a
nym do chwili utraty przytom
ności z powodu gorąca i pa
ry". Ale mimo terroru mło
dzież japońska walczy. Oprócz 
udzia łu  w kam pan ii na rzecz 
Paktu Pokoju, m łodzież japoń 
ska znajduje się w pierwszych 
szeregach walczących o zaw ar
cie sprawiedliwego traktatu  
pokojowego z Japonią i prze - 
ciwko .jej rem ilitaryzacji. Ce - 
lem, ja k i w y tk n ą ł sobie poko
jo w y  ruch m łodzieży japoń - 
skiej, jes t zebranie w tych 
kam paniach ponad 10 milio - 
nów podpisów.

F E S T IW A L  W B E R L IN IE  — 
M A N IF E S T A C JĄ  

PO KO JO W Ą M ŁODEGO  
P O K O LE N IA

M łodzież św iata w ciągu 
STM  wzmogła swoje przygo
towania do wzięcia udzia łu w 
f i l  Ś w ia tow ym  Festiw a lu  M ło 
dzieży w Berlin ie . W ierna t ra 
dycjom  Festiw a lów  w  Pradze i 
Budapeszcie pragnie ona uczy
nić z Festiwalu Berlińskiego 
największy międzynarodowy

zjazd młodzieży, jak i zna h i
storia, najpotężniejszą m ani
festację pokojową młodego po 
kolenia, ważne wydarzenie kul 
turalne i sportowe.

Na F estiw a lu  B e rliń sk im  
m łodzież i studenci w szystk ich  
k ra jó w , bez różn icy poglądów, 
ci wszyscy, k tó rzy  w iedzą, że 
w o jna  nie je s t n ieun ikn iona  —- 
zbiorą się, aby lep ie j poznać 
się nawzajem  i w spóln ie bę
dą szukać now ych m etod w a l
k i w  obronie pokoju. W  w ie lu  
k ra jach  zostały zorganizowane 
narodowe i loka lne  kom ite ty  
festiw a low e. W  komitetach 
tych współpracują bratersko 
m łodzi ludzie o różnych po - 
glądach i przekonaniach, przed 
s taw ic ie le  najróżniejszych or
gan izacji politycznych, społecz 
nych, sportowych i kultura] - 
nych — co stwarza szerokie i 
trw a łe  podstawy dla jedności 
m łodzieży w walce o pokój i 
p rzy jaźń  między narodami.

W A L C Z Y M Y  O POKO.T
A Z DO ZW Y C IĘ S TW A

O piera jąc się na doświad - 
czeniach Ś TM  w  1951 r., m o
żemy s tw ie rdz ić  z całą pew 
nością, że m im o wszystk ich 
w śc iek łych prób podżegaczy 
w o jennych, aby zniszczyć Fe
derację, czego osta tn im  przy
kładem  by ła  haniebna decy - 
kia rządu francuskiego, nasza 
Federacja jeszcze bardziej o - 
krzep ła , jeszcze silniej skupia 
pod sw ym i sztandarami szero
k ie  masy młodzieży świata, 
m łodzieży różnych przekonań i 
wyznań.

M łodzież św iata docenia wa 
gę obecnej sy tuac ji m iędzyna
rodow ej Prości ludzie na ca - 
ły m  świecie, a wśród nich m i
łu jąca  pokój m łodzież, są g łę
boko przekonani o słuszności 
słów  W ie lk iego S T A L IN A :

„Pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę za
chowania pokoju i będą bro
niły je j do końca“.

Swoją codzienną w a lką  we 
wszystkich zakątkach św iata, 
naw et pod na jw iększym  te r - 
rorem , dem okratyczna, m iłu  - 
jąca pokój m łodzież b ron i spra 
w y poko ju  i będzie to  czyniła 
aż do ostatecznego zwycięstwa.

M ikołaja Kułackiego, młodego 
chłopaka, k tó ry  od 11 ro ku  ży
cia pracow ał w raz z m atką u 
bogacza, W ik to ra  Cybulskiego 
we w si Stefkowo.

Ten C ybu lsk i m ia ł duże go
spodarstwo. parę koni, byd ło  
i m łyn  wodny, w  k tó ry m  m e łł 
zboże oko licznym  chłopom. 
„N ie  m ia ł“  jednak — m im o 
znacznych dochodów — pien ię 
dzy na ludzką zapłatę d la  
w d ow y i  syna. A  p racy od 
n ich  w ym aga ł ponad siły.

M łodego M ik o ła ja  w y s y ła ł do 
najcięższej roboty. W  okresie 
osta tn ie j z im y 15-letńiego już  
chłopaka w ys ła ł na sezonowe 
robo ty  leśne do B a lig rodu , od 
ległego o 20 k ilo m e tró w  od 
wsi.

W ysła ł go tam  m im o pro te 
stów  m a tk i. C h łopak nie  m ia ł 
się w  co ubrać —  a by ła  prze
cież zima.

N ie za rob ił sobie M ik o ła j na 
bu ty . N ie doczekał się c iepłe
go ubran ia . P rzezięb ił się, cięż 
ko zachorował na gardło. C y
b u lsk i nie raczy ł się ty m  za
interesować. N ie wezw ał le 
karza, nie odw iózł chłopaka 
do szpita la. M ik o ła j um arł.

P am ięta jc ie ! Za życie parob 
ków , pracujących u ku łakó w  
w  każdej wsi, odpow iedzia lna 
je s t organizacja ZM P -ow ska .

Organizacja ZM P-ow ska ma 
obowiązek dokładnego pozna
wania życia i warunków, w  
jakich pracuje parobek i s łu 
żąca, ma obowiązek bronie
nia młodzieży parobczańskiej 
przed zachłannością kułaka, 
wskazywania je j lepszej przy
szłości w zerwaniu z kułakiem, 
—  w  pracy w  przemyśle czy 
PGR-aeh.

Z M P -ow cy po w in n i docie
rać do w yzysk iw ane j m łodzie
ży, zapoznawać ją  z różnym i 
zawodami, np. z p ięknym  za
wodem górniczym , wskazywać 
ja k  może do tego zawodu się 
dostać i  k to  je j może w  tym  
pomóc.

M łodzież parobczańska — 
k tó ra  z tych  czy innych  p rzy 
czyn m usi pozostać jeszcze u 
ku łaka  —  pow inna wchodzić w  
skład zarządów kó ł, pow inna 
o trzym yw ać od o rgan izacji za
dania prowadzenia m łodzieży 
do jeszcze śm ielszej, jeszcze 
ostrzejszej w a łk i z bogaczem.

H A N N A  P O LS A K IE W IC Z
W artyku le  wykorzystano ko-

respondencie kol. Józefa Szal ko vv-
skiego z Bydgoszczy i kol. C. S.
z O lszanicy.

W  m arcu br. w  W rocławiu  
odby ł się V  naukow y zjazd 
studentów  po lonistów . Był on 
dowodem dalszego, niepoha
mowanego wzrostu kadr mark 
sistowskiej polonistyki, obej
mującej już dziś ogromną 
większość młodzieży tego k ie
ru n k u  studiów W arto p rzy 
pomnieć. ja k  w  ciągu 6 powo 
jennych la t kszta łtow ało  się 
oblicze ideowe m łodzieży po lo
nistycznej. ja k im i drogam i do 
szła ona do ta k  poważnych o- 
siągnięć naukow ych i ideolo
gicznych.

Początki n ie  b y ły  ła tw e. 
N auka o lite ra tu rze  o jczyste j 
jest w ażnym  czynn ik iem  
kszta łtow an ia  poglądu na 
św iat, dlatego też zafałszowa
nie  oblicza k u ltu ry  narodowej 
przeszłości by ło  iedna z g łó w 
nych trosk  na uk i b u rżua zy j- 
nej. W  całej pe łn i te reakcy jne  
tendencje rozpanosapły się na 
polonistyce, a i w  p ierwszych 
la tach powojennych trzym a ły  
one jeszcze mocno w  karbach 
sem inaria un iw ersyteckie .

Do tych trudności dołączał 
się z ły  skład społeczny mło
dzieży- po lon istyczne j, wśród 
k tó re j przeważały znacznie e- 
lem enty mieszczańskie.

Dwa pierwsze zjazdy po lon i
styczne (w  r. 1946 i 7) b y ły  w i
downią ostre j w a lk i ideowej, 
prowadzonej przez m łodzież 
m arks is tow ska z idea lis tyczny 
m i poglądam i na lite ra tu rę , 
poza k tó ry m i k r y l i  się w rogo
w ie rew o lucy jnych  przem ian. 
W  walce te j szczupły począt
kow o a k ty w  m arks is tow sk i, 
o p a rty  o A . Z. W. M . „Ż y c ie " 
rozrósł się liczebnie i  do jrza ł 
naukowo.

Pełna jednak m ob ilizac ja  
w szystk ich  postępowych s ił 
m łode j po lo n is tyk i stała się 
m ożliw a dz ięk i zjednoczeniu 
studenckich organ izac ji m ło— 
dzieżowych w  Z. A . M . P. P rzy 
pomocy o rgan izac ji zawiązano 
we wszystk ich ośrodkach uni-» 
w ęrsyteckich  ko ła  sam okształ
ceniowe, prowadzące systema
tyczną i  in tensyw ną naukę we 
d ług dobrze przemyślanego 
planu, urządzano szereg cen
tra ln y c h  ku rsó w  i  narad ro 
boczych.

W  kołach tych prom ieniują
cych postępową twórczą myślą 
na ośrodki, skupiła się cała 
zdrowa, myśląca, oddana Pol
sce l udowej —  polonistyka.

d ła  w  ogólnych przem ianach’ 
naszego społeczeństwa „Naród 
nasz sta je  sie narodem  socja
lis tycznym “  —  ta  głęboka 
praw da w ypow iedziana na V I  
P lenum  K C  PZPR przez tow . 
B ie ru ta , znalazła swe odzw ie r 
eiedlenie na sali ostatn iego 
zjazdu polonistycznego. Z gro 
madzona m łodzież, w śród k tó 
re j po raz p ierw szy we w łaśc i
wych proporc jach w ystępow a
ła m łodzież robotn iczo-ch ło j>- 
ska, n iem a l bez w y ją tk u  opo
w iedzia ła  sie za postępową, 
m ate ria lis tyczną  nauką.

P rzyk ład  po lon is tów  wska
zuje, jak  wieie dokonać może 
aktyw  młodzieżowy, pracujący 
pod kierownictwem i opieką 
organizacji. Je j wszechstron
na pomoc pozw o liła  przyśpie
szyć i  u jąć  w  konsekw entne 
fo rm y  proces do jrzew an ia  
m łodych k a d r po lonistycznych. 
W  toku  k o le k tyw n e j p racy i 
w śród starć zjazdow ych w y
rosło już drugie —  w  ciągu 6 
lat —  pokolenie młodych pra
cowników naukowych, trzy
krotnie liczniejsze od pokole
nia pierwszego.

Obecnie w a lka  na po lon is ty
ce toczy sie ju ż  n ie  o zw ycię
stwo m arks is tow sk ie j nauk i_o  
lite ra tu rze , lecz o udoskonale
nie w łasne j p racy naukow e j I
0 kształcenie coraz szersze
go grona m arks is tow sk ich  p ra  
cow n ików  naukow ych, dzia ła
czy k u ltu ra ln y c h , św iadom ych
1 prze ję tych  pa trio tyzm em  pe
dagogów. S tale w zrasta jąc« 
pomoc Państwa Ludowego, do 
skonalące sie m etody organ i
zacyjne, w ie lo k ro tne  pomnoże
n ie  a k ty w u  naukowego —  za
pewniają dalszy burzliw y  
wzrost takie j polonistyki, któ
ra  potrafi budować socjali
styczna kulturę, która godnie 
wypełnia zadania, jak ie na
kłada na pracowników nauki I 
oświaty Plan 6-letni.

Ta nowa sytuacja  pozw o liła  
przejść na następnych zjaz
dach do na tarc ia  na w rog ie  
idea listyczne pozvcje, do w łas
ne j tw órcze j pracy naukow ej, 
oparte j o m arks izm -len in izm . 
S kom prom itow an i na poprzed
n ich zjazdach coraz bardzie j 
osam otnieni i n ie liczn i obrońcy 
idea lis tycznych te o rii, nie m o
g li się odtąd zdobyć na m an i
festacje naukowe. O sta tn i 
zjazd, na k tó ry m  wygłoszono 
15 re fe ra tów  m arks is tow sk ich  
ośw ie tla jących zagadnienia e- 
pok i rom antyzm u, b y ł ju ż  w y 
łącznie dyskusją  w ew ną trz  o- 
bozu m arksistow skiego nad u - 
doskonaleniem  w łasnych m e
tod badawczych.

To pełne i ostateczne zw y
cięstwo m yś li naukow ej na te 
ren ie m łode j po lo n is tyk i ma 
oczyw iście swoje g łówne ź ró -
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Podnieść na wyższy poziom  pracę  
O r g a n s z a c i i  Z M P - o w a k i e j

przy Uniwersytecie im. M ikołaja Kopem ka w Toruniu

, P ra w d z iw a ' 
in fo rm a c ja

i

i

„Gazeta Pomorska“ pisząc 
w  66 num erze o zadaniach 
nałożonych na wyższe uczel
nie, w zw iązku z p rzygo tow y
w aniem  now ych kad r specja
lis tów  potrzebnych dla w y k o 
nania P lanu 6-letniego, pod
kreśla, że w  okresie 6 - la tk i 
wyższe uczelnie w in n y  prze
szkolić 45 tys. nowych spec
ja lis tó w  W walce tej o pod
niesienie sprawności wyższych 
uczelni, ogrom ną ro lę  ma do 
odegrania organizacja ZM P

„Uczelniana organizacja 
Z M P  wypowiada ostrą i bez
względną walkę istniejącemu 
jeszcze marnotrawstwu czasu 
i środków, dba o przestrzega
nie dyscypLny studiów. — 
W inna ona systematycznie pod 
nosić poziom ideologiczny nie 
tylko swoich członków, lecz i 
studentów niezorganizowa- 
nych“.

A na lizu jąc  pracę O rgan iza
c ji Z M P -ow sk ie j p rzy Uniwer 
sytecie im. M iko ła ja Kopernika 
w T orun iu , „Gazeta Pomor
ska“ w skazuje na pewne o- 
siągnięcia Z M P -ow ców  z 
U M K . — Na uczeln i u tw o rzo
no m iędzy in n y m i przy  po
szczególnych sekcjach grupy 
Z M P -ow skie , k tó re  pom agają 
w dużym  stopniu w  zacieśnia
niu  kon tak tów  m iędzy profeso 
ram i a młodzieżą; organ izu je  
się narady p rodukcy jne : w p ro 
wadza — na wzór Kom som o- 
łu — „Dni otwartych drzw i“ 
itd.

„Ale w pracy Zarządu U- 
czelnianego Z M P  — pisze „G a
zeta Pomorska“ — są jednak 
poważne niedociągnięcia. Wpro 
wadzona ostatnio dyscyplina 
studiów, wymaga od ZM P  
stałego mobilizowania mło
dzieży do przestrzegania tej

dyscypliny i uzyskiwania lep
szych wyników w nauce. Lecz 
niestety, W ydziai Agitacji i 
Propagandy Zarządu Uczelnia
nego ZM P  wykazuje stosun
kowo mało inicjatyw y po tej 
lin ii“ .

„Przy Uniwersytecie im. M i
kołaja Kopernika istnieje 10 
kół Z M P  — zrzeszających 1039 
członków, zaś ogólna ilość ucz 
ni ów wynosi przeszło 3 tysiące 
łudzi. Lecz tylko 200 z nich 
prenumeruje prasę młodzie
żową („Sztandar Młodych“ i 
„Po prostu“). Nic prowadzi się 
agitacji poglądowej wśród mło 
dzieży. Gazetki ścienne są źle 
redagowane i nie spełniają 
swego zadania“.

„Ga,zeta Pomorska“ zwraca 
uwagę na niski poziom szkole
nia ideologicznego wśród człon 
ków ZMP. Dotychczas, nie 
zorganizowano jeszcze stałych 
zespołów szkoleniowych, za
jęcia odbywają się nieregular
nie.

W obliczu wielkich zadań 
Planu 6-letniego, Sytuacja na 
Uniwersytecie im. M ikołaja Ko 
pernika musi szybko ulec 
zmianie na lepsze Z pomo
cą organizacji ZM P  winien 
przyjść ZW  Z M P  w Bydgosz
czy i Komitet Uczelniany P ar
tii, jak słusznie podkreśla 
zresztą „Gazeta Pomorska"

Organizacje ZM P-ow skie w 
innych uczelniach winny, bio
rąc pod uwagę błędy popeł
niane przez ZM P  w U niw er
sytecie im. M ikołaja Kopernika 
w  Toruniu, przeanalizować rów 
nież swoja dotychczasową p ra 
cę, sprawdzić w jaki sposób 
walczą one o podniesienie po
ziomu nauczania i wykonania 
planów szkolnych. (W. B.)

Od pewnego czasu reak
cyjna prasa k ra jó w  k a p ita -  |  
is tyęznych zaczęła się ży- I  
co in teresować Tybetem . |  
V gazetach poczęły się uka  ♦ 

zywać „au tentyczne re p o r-  J 
aże", w ypow iedz i „naocz- |  

nych św iadków “  —  je dn ym  J 
łowem  T ybe t we w szyst- i  
cich  odm ianach. Jedna z |  

gazet w łosk ich  „M ila n o  Se- |  
ra  zadała sobie tru d  zebra- |  
n ia  k ilk a  tak ich  „a u te n - |  
ycznych“  in fo rm a c ji, aże- |  

by stw ie rdz ić , k tó ra  z te j |  
yowodzi w iadom ości je s t - 

wreszcie p ra w d z iw a .' Gaze- |  
a z rob iła  w  zuńązku z tym  i  
lardzo in teresu jące zesta

w ienie.
O to k ilk a  z tak ich  „k w ia t  j  

k ó w ": I
„G d y  tybe tańczyk p ra - t  

gnie kogoś pow itać ze szcze 
jóh.ą czcią, wówczas k lę 

ka i równocześnie w ys ta - 
Wia język, (La fourge, A P A  ; 

„F rance  Soir"). j
„G d y  tybe tańczyk p ra -  |  

ln ie  kogoś pow itać ze szcze j  
ólną czcią, wówczas sk ła - |
■a ręce ja k  do m o d litw y , |  
dadzie je  na zam knię te u -  J 
ta i m ruczy pod nosem"  J 
A. D a w id -N ie l, „ L i fe “ , i  
T im e“ , i  „P a ris  -  Press"). * 
„Co szósty tybe tańczyk  |  

est zakonn ik iem “ („M a rin ę  i  
lo no d “ ).
„ I ilo ś ć  księży i  zakonn i

ków  w  stosunku do reszty  
t ludności jest nieznaczna.
; (M a rk  F in ley  w  „D a ily  
£ M a il“ ). 5
; „Ludność T ybe tu  jest ró w  - 
| no podzielona: 50 procent j 
1 duchow nych i  50 procent | 
l  w ie rn ych “  (A lexander Do.- j 
: w id  -  N iel).
t „K la s z to ry  tybetańskie  są 
) utrzym ane w  kolorze n ie- 
| bieskim , gdyż to jes t ko lo r  J 
> n ieba" (A ndre  G u ilb a rt, }
I  „G azette  de Lauzanne",  J 
| „C om bat"). }
| „Jedna, jedyna fa rba  jes t |  
i niedopuszczalna w  k laszto- ' 

rach T ybe tu : niebieska. D u -  |  
chouin i tybetańscy uw aża- i  
ją . że ko lo r n ieb iesk i jes t ♦ 
kolorem, o tch łan i p ie k ie l
nych“ (La fourge)

„D a la j Lam a n igdy nie  
p rz y jm u je  b ia łych ". (A le 
ksander D aw id  — Niel).

„W  roku  ub ie g łym  D a la j 
I  Lam a p rz y ją ł na sw e j au- 
« d ie n c ji am erykańską k o m i-  
|  sję wojskow ą. W  czasie 
t p rzy jęc ia  w yw iąza ła  się o- 
I  żyw iona dyskusja  na te - 
; m at nowoczesnej b ro n i“ .
I („M a rin ę  Monod").
; „D a la j Lama, to zaledwie  
f dw unasto le tn i chłopczyk,
| k tó ry  n iedawno zaczął na

ukę czytan ia i  p isan ia". 
(M a rk  F in ley).

„D a lś j Lam a jest n iezw y
k ły m  geniuszem n a u k i i 
zarazem w ie lk im  uczonym, 
m im o swoich m łodych la t" .
IA nd re  G uilband).

T ak w yg ląda „p ra w d z i
w a '

l

t,in fo rm ac ja  o Tybecie  * 
gazetach za do la row ą iw

kurtyną . Taką „rze te ln ą "  
in fo rm ac ję  zna jdu je  czyte l
n ik  w  kra jach kap ita lis tycz  
nych nie ty lk o  w spra icie  

? Tybetu  Nastaw ione nu o- 
|  g łup ien ie  swoich czy te ln i- 
t ków  gazety tych k ra jó w  w  
|  podobny sposób in fo rm u ją  o 
i  w szystkim .
|  (K. K.)
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najpierw nauczył sIę czytać
-  potem nauczył swoją
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Na oddziale ko le jo w ym  
h u ty  „B a to ry “  powstała 
m łodzieżowa brygada pa
rowozowa im . A leksan
dra  M atrosowa. C złonko
w ie  brygady zobow iązali 
się:

®  przedłużyć żywotność 
parowozu, przez odpo

w iedn ie konserw acje i  wzo
row o czyste zdawanie pa
rowozu następnej zm ianie;
@ przedłużyć w y trz y m a 

łość ko tła  o 100 proc.; 
9  zm niejszyć do m in i

m um  uszkodzenia ta 
boru p rzy  prze toku;
®  oszczędzać sm ar i pa

liw o , aby przejechać 
jedną dn iów kę w  miesiącu 
na zaoszczędzonym smarze i  
pa liw ie .

M atrosow cy postanow ili 
także co m iesiąc organ izo
wać na rady techniczne dla  
przenoszenia swych do
świadczeń i podwyższania 
k w a lif ik a c ji zawodowych.

B rygada im . M atrosow a 
w zyw a m łodzież obsługu
jącą parow ozy przetokow e 
w  innych  zakładach pracy, 
do pode jm ow an ia  podo
bnych zobowiązań oraz do 
skracania postojów , zara
zem sprawniejszego obsłu
żenia oddziałów .

(Na zd jęc iu  I  zm iana 
brygady im . M atrosowa, 
ko l. ko l. P ie trow iec, W ilk , 
Germ anek, G rzesiak).

Korespondent 
G E R A R D  P O K U T A
Chorzów

Dobrze spędzajeg czas

przyb iera na sile.
Coraz w ięcej m łodzieży bie

rze udzia ł w  nauczaniu in d y 
w idua lnym , k tó re  da je szcze
gó ln ie  dobre w y n ik i.

Nasi czyte ln icy i korespon
denci p rzysy ła ją  nam w ie le  l i 
stów  z radosnym i ko m u n ika ta 
m i: „W  naszej grom adzie nie 
ma ju ż  ana lfabe tów ! W  naszej 
grom adzie m łodzież pod k ie 
row n ic tw em  Z M P  naucza ana l
fabe tów !“  itp.

Oto, co pisze kol. B ron is ław  
Jadach z grom ady Z arębk i (rze
szowskie);
• A na lfabec i p rzyn os ili Za- 

rębkom  wstyd- Bo jakże to. juz  
ty le  la t po w o jn ie , a jeszcze ta 
cy c iem n i! A le  ci, co nie rozróż
n ia li lite r, nie ła tw o  też chcie li 
uw ierzyć we własne siły. ■— Te
raz, na starość, to nie w a rto ! —  
m ów ili.

A  jednak przekona li się, że 
w a rto  i można!

Początek z ro b ił ob., HODOR, 
k tó ry  p ierw szy nauczył się czy
tać i  pisać.

Patrzcie  — pow iedz ie li w tedy  
in n i — jednak się nauczył! No, 
no...

K iedy  k ilku n a s tu  analfabe
tów  ze zdziw ieniem  k iw a ło  g ło 
w am i nad ob. Hodórem , k tó ry  
do niedawna b y ł analfabetą, do 
a k c ji ruszy li Z M P -ow cy. Za
b ra li się on i do indyw idua lnego  
nauczania.

I  dziś to Zarębkach nie ma 
ju ż  analfabetów .

A  ZM P -O W IE C  B A B IA R Z , 
K T Ó R Y  B Y Ł P Ó Ł A N A L F A B E 
T Ą , N IE  T Y LK O , ŻE S A M  
Z D A Ł  E G Z A M IN Y  N A  K U R 
S IE  PO CZĄTKO W EG O  N A 
U C Z A N IA , A L E  N A U C Z Y Ł  
C ZY TA  C .1 P IS A Ć  SW OJĄ 
M A T K Ę !

m a rt-Gazeta przestała być 
w ym  arkuszem  papieru!

W W ierzchlasie (pow. W ie
luń) także z likw idow ano ca ł
kow ic ie  analfabetyzm . A  wg 
p lanu — pisze kol. S tan is ław  
S krzypeck i — m ie liśm y zakoń
czyć W A  dopiero na \ l  maja. 
Sam i jednak  kursanci uśw iado
m ieni i zaagitowani przez m ło 
dzież p rz y ję li zobowiązanie za
kończenia kursu  p rzedterm ino
wo. No i  zobowiązanie w yko 
nali.

W K unow ie  koło L idzbarka 
W arm . też nie ma ju ż  ana lfa 
betów i też od m arca! Z lis tu  
ko!. S tan is ław a P ie tkuna  do
w iadu je m y się, że do tego osią
gnięcia p rzyczyn ili się bardzo 
poważnie harcerze m ie jscow ej 
d rużyny. W zię li oni pod opiekę 
10-ciu na jb a rdz ie j „op o rn ych “ 
analfabetów .

Teraz oczyw iście i  ta „d z ie 
s ią tka “  o trzym a ła  św iadectwa 
stw ierdzające, że opanowała 
m a te ria ł ku rsu  początkowego 
nauczania.

W  gm in ie  S ka ły  (pow. O l
kusz) Z M P -o w c y  pom agają w  
prowadzen iu ku rsu  dla  an a lfa 
betów k ie ro w n ik o w i podstaw o
w e j szkoły, ob. D erladow i. Poza 
tym  prowadzą także nauczanie 
indyw idua lne . — K o l. ko l. Jó
zefa K ą ta ryńska , O rlą t, W ar- 
dyńska, W itkow ska , B roń, G li
szczyński, P lu te ck i, D om agal
ski, K u rk ie w ic z , N aw rock i, 
M arc inkow ska  i  D anuta  K a ta - 
rynska  uczą w  domach tych, 
k tó ry m  w a ru n k i n ie  pozw ala ją  
uczęszczać na kursy. T ak i sy- 
stem p racy — pisze ko l. S ta
n is ław  Izdebsk i — da je dosko
nałe w y n ik i.

W  Z ie lone j Górze — ja k  w y 
n ika  z lis tu  kol. M ariana  B a r-

tosika uczn iow ie  Państwo
wego Ośrodka Szkolenia Zaw o
dowego w a ln ie  p rzyczyn ili się 
do szybkiego i ' dokładnego 
przeprowadzenia spisu an a lfa 
betów. — Poza tym  27-m iu 
ak tyw is tó w  ZM P  zgłosiło się 
ochotniczo do prowadzenia in 
dyw idualnego nauczania.

D um ni — i słusznie du m n i — 
ze swojego udzia łu  w  walce z 
analfabetyzm em  są uczniow ie 
Państwowego T echn ikum  D ro- 
gowo-Budow lanego we W rocła- 
w iu -Le śn icy :

„W ie le  zdz ia ła liśm y na po lu  
w a lk i z analfabetyzm em  w  Le 
śnicy i oko licznych osiedlach 
robotniczych  — pisze kol. 
Teodor W ie rn ieck i. — Na spe
cja lne w yróżn ien ie  zasługują 
kol. kol Soldan, B rud, D rzem - 
n ick i i Babra, k tó rzy  zorgan i
zowali ku rsy  w  Leśnicy i  Z ło t
n ikach ^  kol. kol. ja b ło ń s k i 
i R um iński, k tó rzy  czyniąc do
bre postępy w  T echn iku m  uczą 
zarazem in d y w id u a ln ie  an a lfa 
betów w  Rata jach, Pustoszu 
i Zernikach.

Do najlepszych należą ob. ob. 
Bereza, K rzesło i  A postoł.
ZM P-ow cy z T echn ikum  na
uczają in d y w id u a ln ie  82 osoby!

Szkoda ty lk o , że w  walce z 
analfabetyzm em  na teren ie 
W roc law ia -Leśn icy  i  oko licz
nych m iejscowości n ie  pomaga
ją  Zarządow i Szkolnem u ZM P 
inne organizacje — Z w ią zk i 
Zawodowe, ZSCh, czy L iga  K o 
biet. Z ich pomocą w y n ik i b y 
łyb y  na pewno o w ie le  lepsze!

(bar.)
Opracowane na podstaw ie 

korespondencji B ron is ław a  
Jadacha, S tan is ław a S k rzy - 
peckiego, S tan is ław a P ie tk u 
na, S tan is ława Izdebskiego, 
M ariana B a rto s ika  i Teodora 
W iern ieckiego.

■— i M O W W M m m —

ANI POMOCY, ANI ODPOWIEDZI

K oleżanki i  koledzy ze 
Spółdzie ln i M asarsko-W ę- 
tH in ia rsk ie j „Z goda" w 
W ałbrzychu m a ją  dobry 
zespól św ie tlico w y  — sami 
przy jem n ie  spędzają czas 
i  in n ym  da ją  pożyteczną 
rozryw kę. Zespół ich zna
ny je s t ju ż  w  W ałbrzychu,

a nawet i pod Wałbrzy
chem — w grom. Kolce, 
dokąd młodzież wyjeżdża 
z występami w ramach 
łączności miasta ze wsią.

Korespondent
M. WŁODARSKI
W rocław

Z Edwarda tvñm dumni sq koiedsy
„zda ję  sobie sprawę, co 

to jest w o jna , bo ją  prze
żyłem, bo by łem  prześlado
w any przez faszystów i 
dlatego pragnę całe swe 
życie poświęcić walce o 
pokój...“  — m ó w ił kol. 
E dw ard  Żak, gdy wręczo
no mu Odznakę Młodego 
B o jo w n ika  o P okó j!

E dw ard Żak ma 20 lat, 
jest uczniem U n iw ersyte 
ckiego S tud ium  P rzygo to
wawczego w  G liw icach. 
Uczy się dobrze i w y trw a 
le, tak  samo będzie praco- 
w a l — po ukończeniu s tu 
diów .

K o ledzy z g liw ick iego  
USP du m n i są z niego. 

K orespondent 
JÓ ZEF P A LC ZE N Y  
G liw ice

(Fotografie wykonane przez naszych korespondentów)

SZACHY.........

Podnieść 
liczbę członków

do 150
zobowiązał się
Zarząd Koła Ligi 

Przyjaciół Żntaiorza 
w szkole genewskiej
W  dn iu  30 m arca Zarząd Ko 

la  L ig i P rzy ja c ió ł Żołn ierza 
przy P aństw ow ej Szkole O gól
nokształcącej stopnia licealnego 
i  podstawowego w  Gorzowie, do 
cenia jąc znaczenie 1 w k ład  
L . P. Ż. w  obronność naszego 
k ra ju  i w a lkę  o pokój, zobow ią- j 
zal się m. in . do podniesienia 
liczby członków do 150, podnie
sienia poziomu ideologicznego 
członków, o tw a rc ia  w  k w ie tn iu  
św ie tlicy , zaopatrzonej w  rad io  
odb io rn ik , podniesienia f re k 
w e nc ji na zebraniach i szkole - 
n iu, wzmożenia w a lk i o pokój 
na teren ie szkoły.

Jednocześnie Zarząd Koła 
w zyw a do współzawodnictwa 
wszystkie koła L.P.Ż. w  Polsce, 
a szczególnie Rola L ig i P rz y ja 
c ió ł Żołn ierza przy L iceum  Han 
d low ym  w  Gorzowie, L iceum  
Ogólnokształcącym  w  Z ie lone j 
Górze i M iędzyrzeczu.

Z narady kolporterów i korespondentów 
woj. gdańskiego

Trzeba mfctfiież nauczyć
korzystania z gazet

Trzy dalsze partie  rozgrywanego 
obecnie w Moskwie meczu szachowe
go o m istrzostwo św iata między 
B o tw inn ik iem  i Bronsztajnem  stały 
na ogól pod znakiem pewnej prze 
w ag i m istrza św iata, k tó ry  uzyska! 
z nich 2 punkty.

Po porażce w p a rt ii V I Bron- 
szta jn  grając czarnym i w  par- 
t i  V II pragnął już we wczesnym 
stad ium  p artii przeją 
skom plikować pozycje, 
nak m istrz św iata nie 
p rzy ję ła  spokojny, 
rakter. B o tw lnn ik  uzyskał pewną 
n lm a lną  przewagę 
sztajn. zamiast 
spokojnie się 
dobnie 
m i-

ć in ic ja tyw ę  i 
do czego jed- 
dopuścił i gra 

m anewrowy cha
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Czas ukrócić „działalność“  
komitetu elektryfikacyjnego 

w gromadzie Grabówki

w pozycji i Bron 
dalszym ciągu 

bronić, co prawdopo- 
pozwoliłoby mu uzyskać re- 

^  — o fiarow a ł piona, w zam ian za 
rozbicie pionów przeciwnika. Bot- 
w in n ik  piona zabił, uprości! pozycję 
I ostatecznie w ygra ł w  dłuższej, pre 
eyzyjn ie przeprowadzonej końcówce 
skoczkowej.

W V I I I  p a rtii przeC w nlcy. rozegra
li jeden z najostrzejszych do dz ś 
uważany za dość ..sporny“  w ariant 
m erański. G rający czarnym i Bot- 
tw in n ik  uzyskał bardzo silne piony 
centralne, przeciw skrzyd łow ym  p io 
nom Bronsztajna. dokładnie Jednak 
broniący się m łody a rcym istrz upro 
ścił pozycje 1 ostatecznie wytw o-zy- 
la  się końcówka równa m a te ria ln e  
*  różnobarwnym i gońcami, w które) 
p rzeciw nicy szybko zgodzili się sa 

remis.
W p a rtii IX  B ronszta jn  lu í  w de

biucie o fiarow a ł piona wzamian za 
szybki rozwój. Następnie B c tw in n k  
przeprow adził długą, nadzwyczai 
ciekawa ł  skom plikowaną korab na- 

Która w rezultacie przyniosłację. W yko 'zystu tąc w iel-mu zysk figury.
„edoczas m istrza św iata Bron- 

zdóbyl Jednak dwa P'cny. ma- 
piony zaawansował i o 
dzięk poważne} omvłce

k
szta jn  
cno swoie
stateczne
przeć 
remis.

Po dziewięciu partiach prowadzi 
w stosunku 5:4.

O. W.
B o tw inn ik

Długa jes t h is to ria  „K o m ite tu  
E le k try fika cy jn e g o “  w  groma - 
dzie G rabów k i ko ło  W ie liczk i 
(pow ia t k rakow sk i). P rzew odni
czącym tego „K o m ite tu “  b y ł i 
jes t ob. Adam  R uppert. D obra ł 
on sobie paczkę „godnych kom  
panów“ , z k tó ry m i społeczną o r 
ganizację zam ien ił na ren tow ne 
przedsiębiorstwo hand lu  e lek
trycznością.

K to  zap łac ił R uppertow i 1000 
— 1500 z ło tych i  grzecznie po -  
pros ił, tem u podłączono prąd. 
G dy b iedn ie js i zaczęli opono - 
w ać.R uppert i  S-ka odpow iada
li, że oni tu  rządzą i n ik t  nie 
ma n ic  do gadania. —  „T a k im  
chamom co m ają stare budy i Są 
bez pieniędzy, św ia tło  jes t n ie 
potrzebne“  —  m a w ia ł „ k o m i
te t“ .

Wreszcie do G rabó w k i P rz y 
jecha li przedstaw icie le  W o je 
w ódzk ie j Rady N arodow e j z 
K rako w a  —  pisze nasz korespon 
dent, kol. Bolesław  K O ZU B . Na 
zebraniu ustalono, ja k ie  są 
praw dziw e s taw ki za e le k try f i
kację. Zm ien iono także skład 
K om ite tu , ale R uppert pozostał 
nada l ja k o  przewodniczący...

Ledw o w je c h a l i  p rzedstaw i
ciele z K rakow a , a ju ż  ro z p o 
czął on dalszy ciąg sw o je j 
„dz ia ła lnośc i“ .

Z w o ła ł ta jne  zebranie. — Na 
zebranie to  zaproszono także 
przewodniczącego grom adzkie - 
go ko ła  ZM P  — kol. Józefa 
Chudobę.

N a jp ie rw  usiłowano go upić. 
G dy kol. Chudoba odm ów ił p i
cia oraz podpisania „u ch w a ł’/ “ 
o podniesieniu op ła ty  za podłą
czenie do sieci, celem pokrycia  
„ew en tua lnych  w yda tków  n ie 
spodziewanych“ , zebrani z Rup 
pertem  na czele zaczęli mu od 
grażać, że „gd y  p rzy jdą  inne 
czasy, to  się z n im  rozp raw ią “

Chudoba nie przestraszył się, 
ale „K o m ite t“  p rz y ją ł „uchw a - 
lę "  bez niego i  rozesłał kom u - 
n ik a t o now e j opłacie. — „K to  
n ie  zapłaci —  by ło  tam  napisa
ne —  ten  n ie  będzie m ia ł świa 
t ła " .

Czy skończy się wreszcie to 
okradan ie  chłopskich kieszeni 
przez R upperta  i spółkę? — PV 
ta w  zakończeniu swego listu 
kol. Kozub.

Na pewno się skończy! Jesteś 
* V pewni, że Prezydium Woje
w ó dzk ie j Rady Narodowej i Pro 
k u ra  tura w  K ra ko w ie  natych - 
h iias t za jm a się dokładnym  zba 
daniem  dzia ła lności „K om ite tu  
E le k try fika cy jn e g o “  w  groma - 
dzie G rabó w k i (gm ina Koźmice 
W ie lk ie ) i  jego przewodniczące
go — Adam a Rupperta.

W  Gdańsku odbyła się n ie 
dawno wojew ódzka narada k o l
porte rów  i korespondentów pra 
sy m łodzieżowej.

Dyskusja u ja w n iła  poważne 
niedociągnięcia w  pracy PPK 
..Ruch“  “woj. gdańskiego. Prasa 
dochodzi często z opóźnieniem, 
zabrudzona, w  kom pletach b rak 
n ie jednokro tn ie  zam ówionych 
egzemplarzy. B yw a  i tak, że 

I zam ówione num ery w ca le nie 
■ docierają , ja k  to się dzie je z 
„P oko len iem “  w  G TZN.

A le  w inę  ponosi nie ty lk o  
P P K  „R u ch “ . Bo i cóż’ z tego, 
gdyby naw et „R u ch “  p rzysy ła ł 
zam ówioną ilość egzemplarzy, 
je ś li ich n ik t  nie przeczyta? 
Troszczyć się zaś o to, aby p ra 
sa m łodzieżowa by ła  czytana i 
popularna wśród szerokich 
rzesz m łodych robo tn ików , ucz
n iów  i ch łopów  — pow in ien, o- 
czywiście, n ie  „R u ch “ , a prze
de w szystk im  Zarząd i człon
kow ie Z M P  oraz organizacje 
masowe.

W eźmy chociażby kom endpn 
tów  hu fców  SP; ile  może. zdzia 
iać dobry kom endant hufca w 
szkołę czy na wsi, je ś li chce 
dę zająć sprawą prasy. Podob
nie z nauczycie lam i — w  w ie lu  
wypadkach nasza prasa może 
pomóc im  w  uzupe łn ien iu  tema 
tu le kc ji. Dotąd jednak zarów 
no kom endanci SP, ja k  nauczy
ciele woj. gdańskiego m ało zro
b ili w  k ie ru n ku  upowszechnie
nia czyte ln ic tw a  prasy.

Obecny na naradzie przed
staw ic ie l ZU P  też nie m ógł nic 
powiedzieć o pracy Harcerstwa 
na polu czyte ln ic tw a .

- tłodzież gdańska skarży się 
często, że prasa n ic o n ie j nie 
pisze, ja k b y  m łodzież ta nie 
m iała żadnych osiągnięć czy 
braków . „W  gazetach — m ówią 
ci koledzy — czyta się o m ło 
dzieży w arszaw skie j, ś ląskiej, 
poznańskiej, a o gdańskie j n ic “  

Koledzy, k tó rzy  tak  narzeka
ją. dostrzegają w inę  wszędzie

dokoła siebie, n ie  dostrzegają 
zaś w łasnej. Korespondenci w  
woj. gdańskim  śpią. N ik t w ięc 
tu  ..ra w i- nie pisze, an i do 
„Sztandaru M łodych“ , an i do 
innych pism  m łodzieżowych o 
teren ie Gdańska i w o j. gdań
skiego.

Dużą w inę za b ra k i om ów io
ne na naradzie ponosi W ydzia ł 
A g it. Prop. ZW  Z M P  w  G dań
sku. U sp raw n ić  pracę PPK 
„R uch“  trzeba koniecznie, ale 
to nie rozw iąże spraw y! Należy 
szukać now ych fo rm  pracy, na 
leży popularyzować czyte ln ic 
tw o gazet.

A w ięc:
K o lpo rte rzy  nie po w in n i o- 

graniczać się do pobieran ia o- 
p ła ty  za prenum eratę, ale wska 
z rw a ć  także, że prasa pomaga 
w codziennej pracy i nauce, w  
waice z b rakam i i  niedociągnię 
etami naszego życia.

Zarządy ZM P -ow sk ie  muszą 
kon tro low ać czy te ln ic tw a  wśród 
członków  ZM P, m obilizow ać ich 
do upowszechniania prasy 
wśród m łodzieży niezrzeszoncj.

O rganizacje Z M P -ow sk ie  i 
hufce SP pow inny organizować 
prasów ki na swoim  terenie, w y  
korzystyw ać prasę w  pracy 
św ie tlicow e j. Bardzo pożytecz
n y  szczególnie na wsi jes t zw y 
czaj wspólnego czytan ia gazety.

W ydzia ł A g it. Prop. ZW  ZM P 
pow in ien prowadzić system aty
czną kon tro lę  czyte ln ic tw a , po
pu la ryzow ać wszelkie udane po 
m ys ły  i  sposo 'y  propagandy 
czyte ln ic tw a  i pracę tę uznać za 
jedną z podstawowych fo rm  ro 
bo ty wychowawczej.

T y le  pod adresem organizacji 
Z M P -ow sk ie j. Pod adresem zaś, 
G eneralnej D y re k c ji PPK 
„R uch“  ty lk o  jedno życzenie: 
dok ładne j k o n tro li i u jaw n ien ia  
oraz usunięcia niedociągnięć w 
dostaw ie prasy w  w o jew ództw ie  
gdańskim.

Na podstaw ie korespondenci'
Z Y G M U N T A  KĘ D R Y

opr. J. Z iełeński

Ś w ie tlica  by ła  ładna.
I  owszem. Jasne, czyste 
pomieszczenie ściągało tak  
m łodych, ja k  i  starych 
m ieszkańców grom ady oraz 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  
Łu ga w in ie  (gm. Resko, i 
pow. Łobez). Na scenie (bo ; 
je s t i  scena —  pisze nam  I 
ko l. S TE FA N  M IŁ E K ) i 
często w ystępow a ły  m ie j-  | 
scowe i  przyjezdne zespo- j 
iy  artystyczne...

A le  „do pó ty  dzban wodę ; 
nosi, aż mu się ucho nie | 
u rw ie “ , a dopóty dach ; 
ch ro n i przed deszczem, aż j 
n ie  zrob ią  się w  n im  ! 
dz iu ry .

Wobec tego, że n ie  ma j 
rzeczy w iecznych, w ięc i i 
w  ca łym  niegdyś dachu ] 
św ie tlic y  zaczęły się rob ić  | 
d z iu rk i, a potem  dz iu ry , ! 
ZM P - owcy, członkow ie ; 
LZ S -u  i ko la  TP P R -u  w i-  ! 
dząc zacieki na suficie, i 
sporządzili co prędze j ko - | 
sztorys nap raw y dachu, j 
p o tw ie rd z ili go u sołtysa ■ 
i przewodniczącego spó ł- J 
dz ie ln i p ro du kcy jne j, po- : 
czym w raz z w n iosk iem  • 
posia li do Pow iatowego : 
Zarządu ZSCh w  Łobezie ; 
— op iekuna i  gospodarza ■ 
św ie tlicy .

, ■ S
P osła li i  czekali. I  cze- [

ka ją ! :\ ■
Tymczasem odpadł ty n k  : 

z su fitu , w ilg o tn ie ją  ścia- • 
ny, b u tw ie ją  sprzęty i po- i 
dłoga, zam okły ks iążk i i ; 
pisma. A ZSCh ani* nie ; 
udzie la pomocy, an ł n ic  : 
odpowiada.

■

A  może odnośny re fe - ; 
ren t w  Zarządzie P ow ia - j  
(ow ym  ZSCh obudzi się z ; 
d rzem ki i nareszcie za- ■ 
ła tw i sprawę łu g a w iń sk ie j i 
św ie tlicy?  Zachodzi bo- ; 
w iem  poważna obawa, że • 
'outw ie je  n ie  ty lk o  św ie- i 
tiic a , ale i wniosek oraz ; 
kosztorys je j rem ontu — I 
umieszczony w  zakam ar- « 
kach b iu rk a  obywate la re - jj 
fe ren ta ! (bar.) ■

ZASTANOWIĆ SIE
f i /  NAD WYBOKEAA KIERUNKU STUDIÓ W

Będę geodetą

r.

Do dn ia 1 m aja  zostanie z lik w id o w a n y  ca łkow ic ie  analfabe
tyzm  w  sześciu w o jew ództw ach naszego kra ju .

Na zdjęciu : uczestnicy kursu  d la  ana lfabe tów  — pracow nicy  
stoczni gdańskie j podczas w y k ła d u  prowadzonego przez m a j
stra m a la rn i okrę tow e j Józefa Wendę, Koto w . CeUe

na dzień 10 kw ie tn ia  1951 
Program  I na fa li 1322 m.
W iadom ości: 5.05,: 6.30, 7.55, 12,04,

15.00, 20.00, 23.00. G im nastyka 6.50.
5.00 Początek audycji, 5.10 Au.t dla 

w si. 5.20 Koncert dla św iata pracy, 
5.58 Stan pogody, 6.05 Polska pieśń 
masowa. 6.10 Wszechnica Radłowa,
7.00 Koncert, 8.05 Aud. szkolna „U  nas 
i na św iecie“ . 8.25 M uzyka, 8.55 A u t. 
dla klas licea lnych z cyk lu : „J u liu s z  
S ło w a ck i" , 9.20 Muzyka 1 aktua lności. 
9.50 „D om  pod S tarym  Ł uczn ik iem " — 
fragm . pow. A. Haipera, 10.10 Aud 
dla przedszkoli -  „O d  ko łw ro tka  do 
fab ryk i tk a c k ie j"  — słuchow isko. 10.10 
M elodie z film ó w  radzieckich, 10.50 In 
form acje. 10.55 Aud. d la k las I -  I I  
z cyk lu : „ Z  piosenką jest nam we 
so lo ", 11.15 Koncert so listów , 11.50 
Glos m ają kobiety, 12.15 Arie  , pieśni 
Mozarta. 12.30 Aud. dia w si, 12.45 Me
lodie ludowe. 15.30 Aud. dla św ie tlic  
dziecięcych, . 15.50 Muzyka, 16.20 Z i y  
cia ZSRR, 16.35 Kom pozytor Tygodn a

Leosz Janaczek, 17.00 Lekcja języka 
rosyjskiego, ’ 7.20 Z k ra ju  i ze św iata,
18.00 Felieton, 18.10 Konceri pod d y .  
Rachonia. 18.45 Aud. d la . wsi. 18 00 
Aud. masowa, 20.30 Muzyka taneczna. 
20.45 „Zyc ie  k u ltu ra ln e "  — montaż l i 
teracki, 21.25 Polska pieśń masowa. 
21.40 Wszechnica Radiowa. 22.00 S>an 
pogody. 22.27 M uzyka taneczna. 23 17 
Hymn.

Program  II  na fa li 367 m.
W iadomości: 5.05, 6.CO, 7.00 7.35.

17.00, 20.00, 23.00. G im nastyka 6.05 
5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. tla  

wsi, 5.20 Koncert dla św iata pracy 
5.58 Stan pogody. 6.15 Polska muzyka 
ludowa. 6.50 Pieśni masowe. 7 20 
Wszechnica Radiowa, 7.40 Muzyka 
13.30 Aud. dla klas 1 — II, 15.50 Aud. 
szkolna „U  nas ’ na świec e ". 14.:0 
U tw ory fortepianowe, 14.30 Aud. Ha 
ki. licealnych. 14,55 Koncert pod J v .  
W iernika. 15.30 Aud. dla św ie tlic  dzie
cięcych. 15.50 Koncert so listów , 16. |i) 
Aud. In fo rm acyjna  o Kongresie Nauki. 
16.20 Dziennik warszawski. 15.35 Mu 
zyka, 17.05 Reportaż. 17 15 Koncert z 
cyklu: „M tode  ta len ty przed rnkro to- 
nem PR ", 17.45 Aud dla m łodzieży
18.00 Muzyka symlomczna. 18 20 G tjs  
m ają kobiety. 18.35 Koncert solistów,
19.00 Wszechnica Radiowa. 19 20 Kon 
cert pod dyr. Seredynśkiego, 20.30 Kon 
cert sym foniczny. 21.30 Muzyka i ak- 
tualności. 22.00 „P rzyp ad e k " -  ra- 
motka A. W ilkońskiego, 22.25 
ka taneczna. 0.02 H ym n.

I A bso lw entów  średnich szkół 
| przyciąga częstokroć ten czy in  
• ny  k ie runek  stud iów  ze wzglę

du na popularność samego za
wodu. Na to, aby zostać leka
rzem, p raw n ik iem , czy in żyn ie 
rem  arch itek tem  — można się 
zdecydować ła tw o : w iadom o, na 
czym praca polega, ja ką  rolę 
odgryw a w  społeczeństwie.

W ie lu  zaś „św ieżo upieczo
nych " m aturzystów  odstrasza 
od tak ich  w ydz ia łów , ja k  geo- 
dezja czy m inera log ia  n iezna
jomość zagadnienia, p rzedm io
tu  przyszłe j pracy zawodowej. 
A  przecież zarówno geodezja, 
ja k  i  m inera log ia  są d yscyp li
nam i w iedzy byn a jm n ie j nie 
m n ie j in te resu jącym i od po
wszechnie znanych, a sama pra 
ca zawodowa w  te j dziedzinie 
może dać' pełne zadowolenie, 
ba, naw et porwać bez reszty, 
ja k  przekonaliśm y się w  roz
m ow ie ze studentam i tychże 
w ydzia łów .

Z a jm ijm y  się w ięc zawodem 
inżyn ie ra  geodety oraz p rogra
mem jego s tud iów  na je dyn ym  
w ydzia le  geodezyjnym  w P o l
sce przy P olitechnice W arszaw 
skiej.

Geodezja jes t to  nauka ba
dająca ksz ta łt i przeprowadza
jąca pom ia ry  ziem i, nauka o 
ogrom nym  p raktycznym  zna
czeniu. N ie sposób sobie w y o 
brazić prowadzenia gospodarki 
narodow ej bez szczegółowych 
map określa jących s tru k tu rę  i 
w y m ia ry  pow ierzchn i danego 
państwa. A w łaśnie na sporzą
dzaniu map polega m iędzy in 
nym i praca geodetów, k tó rzy  
częstokroć w  ciężkich w a ru n 
kach terenow ych, przy pomocy 
skom p likow anych  obliczeń jc  
tworzą.

Sporządzanie map, robień.e 
pom iarów  — to jedna strona 
zagadnienia. D ruga polega n j 
tym , że k iedy ju ż  m apy zostaną 
w ykorzystane np. przy w y ty 
czaniu trasy nowej l in i i  ko le
jow e j, in żyn ie r geodeta w y ru 
sza na m iejsce budow y i prze
nosi _ p ro je k t z planu w teren 
Nie jest to jednak autom atycz
ne przenoszeń:e. Praca in żyn ie 
ra geodety jest ja kgd yby  prak 
tycznym  sprawdzianem  Jakości 
olanu, a jego w n iosk i decydują 
o poprawkach.

Inżyn ie r geodeta musi być 
wszechstronnie yykształcony, 
gdyż współpracu je przy planó- 
w ;.n iu  przestrzennym , przy spo 
rzą lza n iu  p ro je k tó w  zagóspoda 
row ania terenów zacofanych go 
modarczo. przy w ytyczan iu  l i 
n ii kom un ikacy jnych , mostów i 
przy rozbudow ie m iast. Szcze
gólnie doniosłe jest znaczenie je 
go pracy w ro ln ic tw ie  

W ydzia ł Gecdezji dzieli się na

dw ie części. P ierwsza —  po
m ia rów  podstawowych i d ruga 
— urządzeń ro lnych . Sekcja u -  
rządzeń ro lnych  przygo tow u je  
specja listów , k tó rzy  pracują 
przy ro zp la now -w an iu  os ied li 
w ie jsk ich , decydują, w  k tó ry m  
m iejscu m ają stać domy, ja k  
przebiegać będzie droga, ja k  
podzielony ma być obszar ziem i 
up raw ne j. N ie jest to ła tw a  
sprawa. Trzeba uw zględn ić p rzy  
tym  ta k  w ie le- elem entów, ja k  
jakość gleby i  długość pola (aby 
gospodarka mogła , być up ra 
w iona nowoczesnym pa rk iem  
m aszynowym ) i nasłonecznie
nie i w ie le , w ie le  innych.

S tudia na w ydz ia le  geodezyj
nym  trw a ją  3 lata. W iedza nau 
kow a potrzebna do w y k o n y w a 
nia  zawodu inżyn ie ra  geodety 
obejm uje, oprócz geodezji, e le
m enty in ż y n ie r ii w odne j i  lą 
dowej, encyklopedie bu dow n ic 
tw a i s ta tyk i, m atem atykę, f iz y 
kę, geom etrię w ykreś lną , fo to 
g ra m etrię  czy li naukę o sporzą
dzaniu p lanów  na podstaw ie fo 
to g ra fii, a także geologie i m i-

nauk i ekonomiczne,neraiogię, 
prawnicze i przyrodnicze, ja k  
chemię ro lną  i gleboznawstwo.

Jakie  m ożliwości o tw ie ra ją  
się po ukończeniu studiów?

In fo rm u ją  nas o tym  studen
ci w ydz ia łu  geodezyjnego Po
lite c h n ik i W arszawskiej. Kol. 
Bohdan K ru k , student I I I  roku  
sekcji pom iarów  podstawowych 
m ów i:

— Po uzyskaniu dyp lom u m o
gę poświęcić się pracy nauko
w e j i kontynuow ać stud ia, po 
dalszych dwóch la tach o trz y 
mam ty tu ł magistra. Mogę też 
pracować praktyczn ie  w  Głów-, 
nym  Urzędzie P om iarów  K ra 
ju , w  Państw ow ym  Przedsię
b io rs tw ie  K a rto g ra fii i Fotogra 
m e trii, czy innych tego typu. 
Teraz, w  czasie budewy pod
staw socjalizm u, w  okresie u- 
przem ’,s 'aw ien ia  i rozbudowy 
potencja łu gospodarczego nasze 
go k ra ju , każdy z nas — p rzy 
szłych inżyn ie rów  geodetów 
znajdzie vspan!aią, tw órczą i 
wdzięczną prace przy rozbu
dow ie m iast, w ytyczan iu  l in i i  
ko le jow ych i dróg.

Kol. O ptu low icz, s tudentka I I  
roku, zauważa, że in żyn ie r geo
deta, specjalista od zagadnień 
ro lnych, ma niezm iern ie  szero
k ie  pole do działania w dziele 
przebudowy wsi. przy powsta
w aniu  spółdzielni p ro d u kcy j
nych

Zawód inżyn ie ra  geodety jest, 
ja k  w idz im y, zawodem tru d 
nym  i w ym agającym  dużych 
k w a lif ik a c ji,  ale jednocześnie 
dającym  duże perspektyw y i 
pełne zadowolenie z pracy.

E. L IS T E C K I

Y ą s o s z uW  s z k o l e  z a u j o c l o u j c )  t u

będą ju ż  m asz jjE ^ do sz re fa

Muzy-

Na podstaw ie korespondencń 
ZM P -ow ców  ze Ś redn ie j Szko
ły  Zaw odow ej w  Wąsoszu o-
nu b liko w n liśm y  w  ..Sztanda
rze M ło dych " z dn ia  7 .N II ub. 
roku ka ry k a tu rę  i fe lie ton o 
z łym  stanie ło k a k n w m  Szko
ły  Zawodowej w Wąsoszu.

Nasze w ystąp ien ie  w vw o ła ło  
w teren ie oddźw ięk i tuż w 
k ilk a  dn i potem otrzvm a liśm v 
lis t od naszej czyte ln iczk i z 
Wąsosza. W ie lka  szkoda, że 
lis t  b y ł anonim ow y. Nasza czv 
te ln iczka uzupełn ia ła i na
św ie tla ła  odpow iednie bolączki 
uczniów  szkoły. Pisała ona że 
uczniow ie c ie rp ią  na poważnv 
b rak maszvn do szycia (2 m a- 
szvny czvnne wvm asaiace je d 
nak rem ontu), pisała, że w 
m ieszkaniu wożnei stoi 10 ze- 
nsutych maszyn, z k tó rvcb  k i l 
ka można bvłobv oddać do u- 
żvtku . Nasza czyteln iczka sy
gnalizowała ponadto, że w 
szkole sa źle prow adm ne za- 
ięcia. P rofesor w vk łada iacv  w 
zastępstw ie m atem atvke. abso 
lu tn ie  n ie  prow adzi tego przed 
m io tu , lecz uczy słuchaczki

piosenek, o p ły tk ie j,  dem ora
lizu jące j treści.

Sprawę z prośba o ie i zba
danie Redakcja sk ierow ała do 
D yr. O kr. Szk. Zaw. we W rocła 
>viu W yjaśn ian ie  DO SZ-u po
tw ie rdza w całości zarzuty, 
dokładn ie  analizu je  błedv ; bra 
k i w  szkole

DOSZ we W roc ław iu  po lecił 
D vrekc jt Szkoły. bv w  okre 
sie dw utvgodn iow vm  przepro
wadziła rem ont dwóch będą
cych w  lepszym stanie maszyn 
do szvcia. a cześć kw o tv  po
chodzącej z op ła t uczennic za 
szycie na własne potrzeby — 
przeznaczyła na rem ont d a l
szych maszvn.

DOSZ we W roc ław iu , bada- 
iac 'dosunki rńiedzv profeso
ram i a m łodzieżą s tw ie rdz ił, że 
zarzu ty wobec r r o f  Łysakow 
skiego bv}v sluc-me wobec te 
go DOSZ w vs tan jł z w nioskiem  
o dyscyp lina rne  zwoln ien ie  
ob. Łysakowskiego.

Redakcja ze swei s trony p ro 
si anon im ow a czyte ln iczkę o 
• u jaw n ien ie  sie“  i  proponuje 
dalszą, stała współprace z na
szym pismem. (1. j.)
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Pięściarze ZS W łó k n ia rz  
w y g p y w a fą

z reprfizenlacją szwedzkich Zw. Zaw.
Drugi występ pięściarzy szwedzkich miał miejsce w dniu 

8 bm. w Łodzi z reprezentacją Zrzeszenia Sportowego W łók
niarz. Przed zawodami sekretarz Rady Głównej ZS W łók
niarz. tow. Stolarek powitał i pozdrowił szwedzkich towa
rzyszy.

W  drużynie, gości najlepszy poziom w ykazali Burgśtroem  
w  muszej i F. Andersson w półciężkiej. Wśród zawodników  
polskich: Anielak, Grzywocz i Cebulak zasługują na najlep
szą ocenę.

l i 1H
.... M

Anielak w wadze muszej b i- ' 
je  częstym i seriam i, osłabia 
p rzec iw n ika  ciosami w  k o r
pus. Pod koniec w a lk i obaj za 
w odn icy  tracą szybkość. Z w y 
cięża Anielak.

S. Pettersson b y ł niebezpie
cznym  przec iw n ik iem  dla 
Grzywocza, ale ty lk o  w p ie rw  
szej rundzie. Groźne lewe 
Szweda k ilk a  razy dosięgały 
szczęki Polaka. W  drugiej 
rundzie Grzywocz rozpoczyna 
serię ataków, pod k tó ry m i 
szybko topn ie je  kondyc ja  Pet- 
terssona. W trzec ie j Szwed 
pada do „8 “  na deski i z t r u 
dem ty lk o  w y trz y m u je  spot
ka n ie  do końca.

Grzywocz po długiej przer
wie, jaką odbywał z powodu 
choroby, wypadł bardzo do
brze, wzmocnił cios, kondycję

i nie stracił doskonalej tech
niki; jes t on nadal zaw odni
k iem  w ysok ie j klasy.

Szaliński dość ła tw o  tłpo ra ł 
się z p ry m ity w n y m  Eckiem. 
Szwed ca ły  czas t rw a ł w  de
fensyw ie , skończył w a lkę  b a r
dzo wyczerpany. Szaliński ma 
dobrą kondycje , ale za m ały 
rep e rtua r ciosów.

Krawczyk w walce z V i-  
klenderem nie w ykaza ł do
b re j fo rm y. W dwóch p ie rw 
szych rundach nazbiera ł dużo 
s ilnych  ciosów w  szczękę i 
korpus: dopiero wysoką prze
wagą w  trzec im  starc iu  zape
w n ił sobie zwycięstwo. Cebu
lak m ia ł słabego p rzec iw n ika  
i nie m ógł wykazać w  pe łn i 
w ysok ie j fo rm y , jaką  w te j 
c h w ili posiada. Z w yc ięży ł 
przez t. k. o. w  d ru g im  starciu .

W pozostałych w a lkach w

wadze le k k ie j Ścigała poko
na ł Svenssona, lekkośredn ie j 
Marcinkowski przegra ł z Dahi 
bergiem, pó łśredn ie j Nogajski 
w y g ra ł z B. Petterssonem, w  
półc iężkie j Wieczorek po 
b rz y d k ie j i n iec iekaw ej walce 
przegrał przez dyskw alifika
cję w I I I  rundzie z F. A n
derssonem, w  ciężk ie j Jasku- 
ła nie rozstrzygną ł w a lk i z 
Aasmanem.

Mecz zakończył się wyso
kim  zwycięstwem pięściarzy 
W łókniarza w stosunku 15:5.

W. W IE C H O W S K I

Po z iryc ięstirie  nad G ira rd ią  (Szczecin)
C W K S

obejmuje prowadzenie
uj tabeli I  Ligi

W  trzeciej niedzieli rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
I  L ig i niektóre w yniki stanowią niespodzianki. Największą 
z nich była wysoka porażka krakowskiego W łókniarza z Bu
dowlanymi Chorzów. Zdecydowane zwycięstwo nad w a r
szawskim Kolejarzem odniósł radliński Górnik.

Jedyną drużyną bez straty punktów po trzeciej rundzie 
rozgrywek jest CW KS. On też objął prowadzenie w tabeli, 
a drugie miejsce zajęło krakowskie Ogniwo, mając 5 punv - 
tów.

*
Rozegrany w ub. n iedzielę na sta

d ion ie  WP w Warszawie mecz o m i
s trzostw o  I Lig«* pomiędzy CWKS- 
em. a G w ard ią  Szczecin, był dowo
dem. że o w yn iku  decydują nie ty l
ko um iejętności techniczne, taktyka , 
ru tyna , kondycja, ale i dobre samo
poczucie zarówno ca łe j drużyny, jak 
I poszczególnego zawodnika.

D rużyna G w ard ii, któ rą  w id z ie li
śm y dwa tygodnie tem u podczas me
czu z rezer ą CW KS-u w Pucharze 
Polski, w ykaza’ znaczną poprawę 
fo rm y i uzyskała ładną grą  uznanie 
ob iektyw nej publiczność' w arszaw 
sk ie j. G w ardziśc i z meczu na mecz 
w ykazu ją  sta łą  poprawę i m imo 
trzec ie j porażki są groźnym  przeciw 
n ik iem . A tak ich dobrze pracuje w 
polu i skutecznie strzela na bramkę. 
Jedynie słabym  punktem  drużyny 
szczecińskiej jest defensywa. która 
w ykazu je  słabe zgranie

Słabo w ypadła współpraca środko
w ego pom ocnika z partneram i. N<> 
w yróżn ien ie  zasługuje lew y obrońca 
Stacheckl. k tó ry w yraźn ie  zabloko
w a ł i w ye lim inow a ł z g ry  Sąsiadka. 
W ataku dobrze zagra li Foryszew 
ski i Opitz.

Zespół w ojskow y nie zachwycił. Je 
dynie O rłow ski g ra ł na norm alnym  
poziom ie. Słabo wypadł deb!u tu jący 
na pozycji prawego pomocnika 
Polaczek. Stefaniszyn g ra ł poniżej 
swej form y i ponosi w inę za drugą 
bramkę.

B ram karz G w ard ii — Parzniewski. 
g ra ł z trem ą i nerwowo, a wskutek 
tego popełm ł dwa poważne błędy, 
któ re  kosztowały drużynę utratę 
dwóch bramek.

D rużyna G w ard ii po u tracie  d ru 
g ie j b ram ki przechodzi przez pewien 
moment kryzys » zostaje zepchnięta 
dc defensywy W tym  czasie G w a r
dziści przeprow adzają pojedyncze a 
ta k i. Napad w ojskowych częste gości 
na polu bram kow ym  G w a rd i: < w je 
dnej z akcji Janeczek uzyskuje trze 
cią bramkę.

Po tej bramce G w ardia  niespo
dziew anie przechodzi dc kontra taku 
i po dobrvm  zagraniu całegc napa 
du. Foryszewski zdobywa pierwszą 
bram kę dla gości. D rużyna szczecin 
ska. dopingowana przez .publiczność, 
energicznie atakuje i wkrótce uzv 
skuje d*ugą bramkę W ynik 3:2 do 
przerwy nie ulega zm ianie

Po przerw ie Gw ardia  riążv dc w y
rów nan ia . ale nie w ytrzym u je  koi. 
dycyjn ie  ; n ic ja tyw ę w grze przej 
m ują w ojskow i. W 52 m inucie Gór
ski ładnym  strzałem  ustala w yn;k 
meczu.

Obie drużyny mają leszcze szansp 
podwyższenia w yniku  D rużyna Gwar 
di nie wykorzystuje  dwóch rzutów  
w olnych %  Sąsiadek i  k ilku  me 
trów  pudłuje

Z BRYM * i

10 partia
o mislr/nslwo 

świasa w szachach
MOSKW A W dalszym ziągu tur 

n fe ju  :  m<strzo?twc św iata w sza 
chach B o tw inn ik  Bronsztajn za- 
kończył' lt) oartię  p artia  ta odłożc 
na Dr zv przewadze Bo»w<nnika. a 
końc7vł> się ostatecznie w ynik iem  re 
m ;> -w vrn w 55 ruchu

Po dziesięciu ja r t ła c h  B otw łnn** 
ma 5.5 okt.. B ronszta in  -  4,5 okt.

W R A D L IN IE  w arszaw ski Kolejarz 
p rzegra ł z G órn ik iem  0:3 (0:0). Ko
le jarze ty lk o  do przerw y by li rów no
rzędnym  przeciw nik iem . Po p rzer
w ie drużyna warszawską nie w y trzy 
mała kondycyjn ie  ostrego tempa gry 
i oddała in ic ja tyw ę  m iejscowym .

Sędziował Hausner z Krakowa.
*  *  *

W CHORZOW IE Budow lan i odnie
ś li wysokie i niespodziewane zwycię
stwo nad krakow skim  W łókniarzem
— 4:0 ( 1:0). D rużyna krakowska ustę
powała zwycięzcom na wszystkich 
lin iach . B ram ki zdobyli: Spodzieja — 
2. Baranow ski i G lanz — po 1.

Sędziował Stępień -z Lodzi. Widzów
— 15 tys.

*  *  *

W BYTOM IU po w yrów nane j grze 
Ogniw a krakow skie i bytom skie zre
m isow a ły 1:1 ( 0:0).

Bramkę dla m iejscowych zdobył 
Tram pisz. w yrów na ł Kaszuba z rzu
tu karnego. W pierwszej połow ie me
czu W iśn iewski (B ytom ) nie w yko
rzysta ł rzu tu  karnego.

Sędziował Szleifer ze Szczecina. 
W idzów — 25 tys.

* *  *
W PO ZNAN IU  Ko le ja rz w yg ra ł z 

W łókniarzem  Łódź 2:1 (1:1).
Kole jarze m ie li znacznie więcej g ry 

i by li zespołem bardzie j bojowym . 
A tak  poznański strze la ł lepie j i cel
nie j.

B ram ki dla Kole jarza zdobyli Go
golew ski i An io ła . Bramkę dla W łók
niarza s trze lił H ogendorf.

Sędziował Cober (Ka tow ice ). W i
dzów — ¡2 tys.

W KRAKOW IE Gwardia zrem iso
wała z Unią Chorzów 1:1 (0:1). W y
n ik  ten należy uważać za szczęśliwy 
dla drużyny U n ii, która przez drug i 
okres g ry  była zepchnięta do defen
sywy i ograniczała  się jedynie do 
wypadów. G w ardia  rozegra ła  mecz 
źle taktycznie, baw iąc się w zaw i
łe kom binacje, podczas gdv Ślązacy 
stosowali grę, polegającą na szyb
kich przerzutach i nie zw leka li ze 
strzałem.

Bram ki zdobyli: d la  U n ii — C ieślik, 
d la G w ard ii — M ordarskl.

Sędziował Szperling. W idzów — 
30 tys.

Rozgrywki n misSrzosłno II Ligi 
rozpoczęte

W niedzielę, 8 bm., rozpoczęły się rozgrywki o mistrzo
stwo I I  Ligi piłkarskiej. W  czterech grupach rozegrano 
ogółem 16 spotkań, które przyniosły następujące w yniki: 

GRUPA i

Gwardia 
Gdańsk 

Kolejarz 
znań 

Gwardia 
Toruń

Stal W rocław  
goszcz

Słupsk — Budow lani
^  3:3 (2:1)

Gdańsk — Stal Po-
0:4 (0:2)

Bydgoszcz — Kolejarz 
0:0

Ko le ja rz Byd- 
2:3 (0:2)

GRUPA II

Spójnia Warszawa -  Ko le ja rz O l
sztyn 4:2 (2:2)

W łókniarz Radom -  W łókniarz 
Chodaków 1.-4 (0:2)

OWKS Lub lin  — Gw ardia War 
szawa 1:3 (1:2)

W łókniarz Widzew — Gwardia 
B ia łystok 9; l  (3:1)

GRUPA I I I

G órn ik  W ałbrzych — Stal S tara
chowice 8:0 (4:0)

Budow lan i Opole — G órn ik  B y
tom J:2 (0:0)

Stal L ip in y  -  OWKS W rocław
2:1 (0: 1)

G órn ik  Zabrze — O gniw c Często
chowa 5:1 (2:0)

GRUPA IV

G w ardia  Kielce — OWKS K ra 
ków 1:5 (1:3)

O gn iw o Ta rnów —Budow lan i Prze
myśl 1:0 ( 1:0)

W łókniarz Chełmek — Stal Dąbro 
wa Górn 3:1 (0:1)

Stal Sosnowiec — G órn ik K nu 
rów  1:0 (0:0)

Spójnia Warszawa zwycięża Kolejarza 0 ls z t.4 .-2 (2 :2 )
Sympatycy warszawskiej Spójni licznie stawili się na boi

sku przy ui. Potockiej, aby obejrzeć swego pupila w spotka
niu z olsztyńskimi Kolejarzam i.

, Spójnia po zm ianie stron doskona
le zrozum ia ła  sw ój b łąd i przeszła 
do ataku, w ykazując dobrą kondy
cję. Kolejarze w idząc rażącą przew a
gę gospodarzy cofnę li łączn ików  do 
ty łu , m uru jąc w łasną bramkę M im o 
wszystko po przerw ie poprzez las 
nóg » g łów  udało się napastnikom  
Spó jn i posłać jeszcze dwa razy p ił 
kę do s ia tk i p rzeciw nika Drużyna 
K ole jarza zagrała słabo. Słabsi f i 
zycznie o lsztyniacv musie!« uzna* 
wyższość przeciw nika. Zaw iodła ró w 
nież kondycja . Na w yróżn ien ie  w 
drużyn ie  Kolejarza zasługuje lewo- 
skrzyd łow y B a łtrum , k tó ry  jak się 
dow iedzie liśm y jest brygadzistą . ZMP 
owcem i p rzodow nikiem  pracy w wa* 
gonowm olsztyńskie j. B a łtrum  w y
rabia przeciętnie 175 proc. norm y. Na 
w czora jszym  meczu s trze li! obie bram 
ki. B ram karz Kole jarza. Bogusiewicz 
b ron ił pewnie » uchron ił swoją d ru 
żynę od jeszcze wyższei porażki. 
W Spójni w yróżn ił* się W ierzchucki 
ł Jezierski zdobywcy czterech bra. 
mek. Spotkanie p row adził ob Grabów 
ski z Dąbrowy Górniczej bardzo do
brze. wraz z ob.. ob. B rzuchowskim  
i Wroną z W arszawy. Publiczności 
około 1.500 osób.

B. TUSZYŃSKI

RIGHT WIĘCEJ WOJNY...
(D okończenie ze strong 1)

W d n iu  15 k w ie tn ia  br. odbędzie się w  całym  k ra ju  1 etap B ie gów Narodowych. W tym  roku  
prze w id u je  się znaczny w zrost ilośc i b iorących udz ia ł w  te j w ie lk ie j m asowej im prezie  spor
tow e j. W te j c h w ili w szystk ie  Zrzeszenia Sportowe przeprow  adzają pod k ie run k iem  w y k w a 
lifik o w a n y c h  trene rów -tre n in g i d la  kó l sportow ych p rzy  zak ład ach  pracy. Każdy uczestnik 
biegu m usi m ieć zaliczonych u  przednio 8 tren ingów . Na zdje c iu : F ragm ent tren ing u  kół 
sportow ych „O g n iw a “  przy  Ban ku Narodow ym  i F ilm ie  P o lsk im  na stad ion ie p rzy  A l. N iepod le

głości w  W arszaw ie. (K )  C AF fo t. T. K o rw eck i

Najlepsi postępowi młodzi sportowcy
będą ir  sierpniu  startow ać  

w  B erlin ie
Wywiad z Giovanni Berlinguer na femal Festiwalu

Dnia 21 marca br. dziennik „Neues Deutschland“ opublikował treść wywiadu, jakiego udzie
lił  Giovanni Berlinguer, sekretrz generalny Międzynarodowego Związku Studentów i członek 
Międzynarodowego B iura Organizacyjnego I I I  Festiwalu Młodych Bojowników o Pokój. G io
vanni Berlinguer udzielił odpowiedzi współpracownikowi „Neues Deutschland“ na kilka jego 
pytań, dotyczących sprawy przygotowania sportowców z całego świata do Festiwalu i udziału 
w  walce o pokój niemieckiego demokratycznego ruchu sportowego.

Co możecie po
wiedzieć o przygo
towaniach sporiow 
ców na całym świe 

ji cie do Światowego 
r fel Festiwalu Młodych 

Bojowników o Po
kój?

Już te raz posia
dam y obszerne in fo rm a c je  i w ie  
le lis tó w  od m łodzieży i  spor
tow ców  w szystk ich  narodów  
św iata. Wszyscy on i przygoto
w u ją  się bardzo energicznie i 
— co należy szczególnie pod
k reś lić  — z w ie lk im  en tuz jaz
m em  i radością do w ie lk iego 
Festiw a lu  w  B e rlin ie . O r
ganizacje m łodzieżowe we wszy
s tk ich  k ra jach  św iata donoszą 
nam, że ich delegacje a w  nich 
rów nież na jleps i sportow cy ich

k ra jó w  czynią wszystko, by 
s ta rtu jąc  podczas F es tiw a lu  w  
ram ach w ie lk ic h  im prez sporto
w ych  osiągnąć ja k  najlepsze 
w yn ik i.

M iędzy in n y m i o fic ja ln ą  de
legację w y s ta w i Szkocja, k tó ra  
przybędzie do B e rlina  razem z 
delegacją angielską. W rep re 
zen tac ji sportow e j uczestniczyć 
będą najlepsze m łode s iły  oby
dw u tych  k ra jó w . Również w  
delegacji w łosk ie j zna jdu ją  się 
na jlepsi sportow cy k ra ju . W szy
scy on i n iezm iern ie  się cieszą 
z uczestnictwa w  pokojow ych 
zawodach postępowych spo rtow 
ców wszystk ich narodów  w  
B erlin ie . M am y w iadom ości, że 
z samej ty lk o  F ra n c ji p rzybę
dzie na F estiw a l 1.0Ó0 studen
tów  i sportowców. P rzygo tow u-

Ponad 400 pojazdów defiluje
na otwarci® sezonu m o to ro w e g o  

w W a rs z a w ie
W  niedzielę na placu Zwycięstwa w Warszawie odbyły się 

oficjalne uroczystości w związku z otwarciem sezonu ¡noto 
rowego vy Okr. warszawskim. Ponad 300 motocykli i ok. 
109 samochodów wzięło udział w  defiladzie, jaka przecią
gnęła ulicami Warszawy. Po przemówieniach wyruszyła z 
placu Zwycięstwa olbrzymia defilada, która przejechała gló 
w nym i ulicami Warszawy oraz przez Grochów i Wolę.

U stóp pom nika B ra terstw a na 
Pradze, m otorowcy O kr. warszawskie 
go z łoży li w ieniec Pokoju, podkreś
lając pełną so lidarność z obozem 
pokoju i gotowość jego obrony. Spod 
pomnika część zawodników  rusza w 
k 'e runku Wału M iedzeszyńskiego na 
organ izow any przez Gwardię  ! Krok" 
M otocyklow y: pozostali, jadą Trasą 
W — Z na stadion Budowlanych, 
gdzie odbywa się pierwsza w tym  
sezonie impreza m otprowa, Gym kha
na. Zawody te, to pokaz zręczności, 
techn ik i i sztuki opanowania m otoru.

Do najtrudn ie jszych w całym  ze
spole przeszkód należał przejazd 
przez kilkunastom etrow ą kładkę o 
szerokości 30 cm. Przeszkodę tę po
konało na 63 sta rtu jących ty lko  4 za
wodników . Wśród nich znalazła się 
1 Z-letnia cz łonkin i ZMP, uczennica 
szkoły odzieżowej w Pruszkowie, 
K rystyna Nowak — O gniw o W-wa, 
jadąca na DKW 125.

Wszyscy zawodnicy, z któ rych  szcr.e 
goln ie  s ty lowo pojechali: Krzysztof 
Bnin, Andrze j W o l.i > M arkow ski, 
zadz iw ili ogrom ną am bicją  i wolą 
zwycięstwa.

Należy podkreślić, że większość 
sta rtu jących s tanow ili m łodzi ‘u- 
dzie, k tó rzy niedawne dopiero na 
kursach zdobyli prawa jazdy.

Świetnie, wprow adzając w podziw 
w idow nię  i nawet w ie lu  ru tynow a
nych zawodników . pojechał Jerzy 
Nowak z Ogniw a, który jadąc na rej 
samej, co i siostra m aszynie, zająi

w Kat. 125 ccm. pierwsze miejsce, . 
nie m ając pkt. karnych. D rug ie  m iej 
sce przypadło K rystyn ie  Nowak — 10 
pkt. karnych.

W ka tegorii maszyn do 250 ccm. 
zwyciężył F ija łkow sk i — Budow lani 
W-wa — 7 pkt. D rug ie  m iejsce zajął 
M arkow ski, również Budow lani.

W kat. do 330 pierwsze miejsce za
ją ł Andrze j W o lff — B udow lani —
7 pkt., drug ie  K rzysztof Brun — O- 
gn iw o  — 10 pkt.

Wreszcie w ka tegorii maszyn n a j
cięższych, zwyciężył K w ia tkow ski — 
CWKS -  15 pkt., jako  d rug i był 
M. U rbaniak — Budow lani — 29 pkt.

(H J)
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Polski Zw iązek M otorow y, O ddzia ł 
w  Łodzi zorgan izow ał uroczyste o- 
tw arc ie  sezonu, na któ ry s taw iło  się 
400 m otocykli i 70 samochodów 
Pojazdy zebrały się na Placu N ie 
podległości. Po złożeniu wieńca na 
płycie N ieznanego Żołnierza w szy
scy uczestnicy przedefilow a li u licam i 
m iasta, udając się do Parku Ponia
towskiego, gdzie przy Pomniku 
Wdzięczności wygłoszono okoliczno
ściowe przem ówienie i złożono w ień
ce na grobach żo łn ierzy A rm ii Ra
dzieckiej.

Po uroczystości odbył się na sta
dionie w Helenowie konkurs jazdy 
zręcznościowej d la m otocykli i sa
mochodów, w którym  sta rtow a ło  70 
m otocykli i 14 samochodów.

ją  się on i in tensyw n ie  do zawo
dów sportow ych na Festiw a lu .

Jak oceniacie demokratyczny 
ruch sportowy w  Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i wal 
kę naszej młodzieży i naszych 
sportowców przeciwko rem ili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, o 
pokój?

Z dużym  uznaniem  i podzi
wem  m łodzież i wszyscy postę
pow i sportow cy na ca łym  św ię
cie obesrw ują bardzo . szybki 
rozw ój dem okratycznego ruchu 
sportowego w  N iem ieck ie j Re
publice D em okratycznej. Ze 
szczególriym uznaniem  w yraża
ją  się sportow cy na całym 
św iecie o walce demokratycz
nego ruchu sportowego w N ie
mieckiej Repubiice Demokra
tycznej przeciwko rem ilitaryza- 
cji Zachodnich Niemiec.

Jest rzeczą jasną, że F esti
w a l będzie w ydarzen iem  o ska
li  św ia tow e j, gdyż wzm ocni on 
zdecydowanie fro n t postępowej 
m łodzieży N iem iec i  całego 
św ia ta  p rzeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji i d la  pokoju. F akt, że w  
s ie rpn iu  na jlepsi • sportowcy 
wszystk ich k ra jó w  razem z po
stępow ym i sportow cam i N ie 
m iec będą s ta rtow ać w  poko
jo w ych  zawodach, je s t n a jp ię k 
n ie jszym  dowodem  p rzy jaźn i i 
w ie lk iego  zau fan ia  sportowców  
całego św ia ta  cło dem okra tycz
nych sportow ców  Niem iec.

cem usypanym  z pop io łów  spa -  
lonych kości oraz pod sym bo li - 
czną tru m n ą  nape łn ioną procha 
m i lu d zk im i, złożono w iązank i 
kw ia tó w , udekorowane wstęga 
m i o barw ach narodow ych P o l
sk i i  de legacji b iorących udzia ł 
w  uroczystości.

*
8 bm. w  Teatrze N arodow ym  

w W arszaw ie odbyła się uroczy 
sta akadem ia,

W, im ie n iu  M iędzynarodow ej 
F ederac ji B y łych  W ięźn iów  Po 
litycznych , przem aw ia ł sekre - 
ta rz  F IA P P  m in . B a lick i.

Sekretarz F N D IR P  — J.eroy 
przekazał zebranym  bra te rsk ie  
pozdrow ienia od francusk ich  b. 
uczestników Ruchu Oporu i 
w ięźn iów  po litycznych.

P rzedstaw ic ie l N iem ieckiego 
Z w iązku  O fia r  Faszyzmu (VVN) 
z N iem iec Zach. przekazał ze - 
b ranym  najserdeczniejsze, bo jo
we pozdrow ienia od antyfaszy - 
stowskich uczestników  Ruchu 
O poru całych Niem iec. Z obu -  
rżeniem przypom ina ł mówca o 
re m ilita ry z a c ji N iem iec Zach. o 
zw a ln ian iu  z w ięzień k rw io ż e r
czych zbrodn iarzy h it le ro w 
skich.

M ówca s tw ie rd z ił na zakoń - 
czenie: „Nigdy więcej wojny po 
między Niemcami i Polską —  
oto hasło i przysięga milionów  
Niemców“.

P rzy ję ta  jednom yśln ie  rezo lu 
c ja  g łosi m. in .: „W zyw am y ca
ły  naród do so lidarności z uch
w a ła m i Ś w ia tow e j Rady Poko -  
ju . Niech każdy, kto m iłuje po
kój i Ojczyznę złoży swój pod
pis pod kartą narodowego płebi 
scytu pokoju“.

*
Pod hasłem : „Już nigdy w ię

cej wojny. Już nigdy więcej obo 
zów faszystowskich i  więzień“
odbyła się w  O św ięcim iu  potęż 
na m an ifestac ja  pokojow a w  szó 
stą rocznicę otw orzen ia się w ró t 
kaźn i h itle ro w sk ich , dz ięk i bo
haterskiem u, wyzwoleńczem u 
pochodow i A rm ii Radzieckie j.

W  dn iu  ty m  do O św ięcim ia—  
B rzez ink i, tego sym bolu faszy
stowskiego barbarzyństw a, zje -  
chało przeszło 50 tys. ludz i

Przed rozpoczęciem m an ife  - 
s ta c ji przewodniczący F IA P P , 
p łk . F. H. Manhes, przedstaw i -  
c ie lka  NRD Rosę Thaeimann o- 
raz p rzedstaw ic ie l no rw eskich 
b o jo w n ikó w  o wolność — złoży 
l i  w ieńce u stóp pom nika boha
te rsk ie j A rm ii R adzieckie j.

Zaga jenia 'm an ife s tac ji doko
na ł w iceprzew . krakow sk iego 
Żarz. O kr. Zw. B o jo w n ikó w  o 
W olność i  D em okrację  M. Puzio, 
serdecznie w ita ją c  — wśród o - 
w a cy jnych  ok rzykó w  50*tysięcz 
ne j rzeszy zebranych — preze
sa Rady Naczelnej Zw. B o jow 
n ik ó w  o W olność i Dem okrację, 
p rem iera Rządu R. P. J. Cyran 
kicwicza, prezesa F IA P P  — bo 
jo w n ik a  francuskiego ruchu o -  
poru p ik . H. Manhes‘a, przed -  
s taw ic ie lkę  antyfaszystow skich 
b o jo w n ikó w  n iem ieckich  Rosę 
Thaeimann, bohaterską bo jow  - 
niczkę o pokó j Raym onde Dien 
oraz przedstaw ic ie la  norw eskich 
b. w ięźn iów  po litycznych.

D rodzy P rzy jac ie le ! — zw ra 
ca Się do w ie lo tys ięcznej rzeszy 
zgrom adzonych prezes F IA P P .

O św ięcim  — to sank tua rium  
pam ięci m ilion ów  — pow inno 
przypom inać w szystk im  na ro 
dom św iata, że je ś li n ie  p o tra fią  
w porę stanąć do w a lk i i dopu
szczą w swych k ra jach  do od
rodzenia faszyzmu, grozi im  po 
nowne przeżycie po tw ornych  
zbrodn i.

W łaśn ie z ta k ich  m iejsc, ja k  
Oświęcim , pow inn iśm y nrzestrze 
gać przed w ie lk im  niebezpie
czeństwem, k tó re  grozi św ia tu  
ze s trony  faszyzmu.

W  im ien iu  członków  M ię d z y 
narodow ej Federacji zapew -  
n iam  Was. że bez względu na to 
z jak iego pochodzim y k ra ju , 
wszyscy jesteśm y zdecydowani 
p rzec iw staw ić  się zbro jen iom , 
k tó re  narzuca się nam w  Euro 
pie zachodniej. Jesteśmy ró w  -  
nież zdecydowani walczyć prze- 
c iw ko  odbudow ie a rm ii h it ie  -  
row sk ie j, rek ru to w a ne j z by łych  
SS-manów, ka tó w  i m orderców.

Następna m ów czyni, Rosę 
Thaeim ann, pow itana gorącym i 
ok laskam i — przekazu je zgro -  
m adzonym  serdeczne pozdrow ię 
nia z now ych N iem iec— z NRD.

„O św ięc im  — to  przestrogą 
dla w szystk ich  m iłu ją cych  p o 
kó j ludz i, aby uczyn ili wszystko, 
aby n ie  dopuścić do pow tórzen ia  
się faszystow skich zbrodn i, k tó 
re ju ż  dziś pope łn ia ją  w  K o re i 
i  p rzygo tow u ją  w  Niemczech Za 
chodnich — am erykańscy im pe 
r ia liśc i.

D rodzy przy jac ie le  Polacy, za 
pew n iam  Was, że masy pracu
jące NRD. k tó ry m  przewodzi 
N iem iecka Socja listyczna P a rtia  
Jedności, przeciwstawiają się 
zdecydowanie anglo - amerykan  
skim podżegaczom wojennym i 
ich zbrodniczym planom agresji“.

W itany  ok laskam i przedstaw i 
c ie l no rw eskich  b . . w ięźn iów  po 
lityczn ych  w  im ie n iu  wszyst -  
k ich  norw eskich  . bo jo w n ikó w  
antyfaszystow skich z łoży ł ho łd  
m ilionom  o fia r  faszyzmu.

N iezw yk le  serdecznie w ita na  
przez zgrom adzonych zabiera 
głos Raym onde Dien.

„Jestem  bardzo wzruszona —  
m ów i ona — w idząc po raz p ie r 
wszy ten  obóz, gdzie zginę ła na
sza droga D an ie lle  Casanova.

Obyśmy już nigdy nie widzie 
li takich okrucieństw. Naród 
francuski i jego mfodzież w a ł 
cza ze wszystkich sil, aby obro 
nić pokój i budować socjalizm“.

B urza ok lasków  pow ita ła  
wchodzącego na m ów nicę pre
zesa Rady Naczelnej Zw. Bojow  
ników o Wolność i Demokrację 
—  Prem iera RP Cyrankiewicza.

W  odpow iedzi na apel F IA P P  
do w szystk ich  b. w ięźn iów  o -  
bozów śm ierci — do w szystk ich  
b o jo w n ikó w  ruchu  oporu, w ie lo  
tysięczny t łu m  b o jo w n ikó w  o 
pokój uchwala wśród entuz ja  -  
stycznych o k rzykó w  jednom yśl
n ie  rezolucję, k tó ra  głosi m. in .:

„P ode jm u jąc  apel M ię d z y n a 
rodow ej Federacji B. W ięźn iów  
P o litycznych , odpow iadam y jesz 
cze w iększym  zw arciem  szere -  
gów w  ogólnonarodowym  fro n 
cie w a lk i o pokój, o zabezpieczę 
nie n iepodległości i  pokojowego 
budow nictw a, k tó re  niesie 
szczęście i dobrobyt całem u na
ro d o w i w  w o lne j, um iłow ane j 
o jczyźnie“ .
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Czy debiut w arszaw iaków  w II L 
dze zaliczyć należy do udanych? Na 
szvm -zdaniem  tak. Spójnia, oparta na 
m łodvch zawodnikach przewyższała 
swego przc iw n ika  pod każdym wzglę
dem Warszawiacy chcąc zdobywać 
dalsze punkty w inn i pam iętać o tvm, 
iż w ryw a liz a c ji sportowej nie w o l
no lekceważyć nawet najsłabszego 
p rzeciw nika  Mc iw óch  zdot ytyet- 
bramkach dało się zauważyć, że dru
żyna Spóim w yraźnie zlekceważyła 
przeciw nika licząc na łatwe zwv 
cięstwo Momem ten sprytn ie  w yko
rzysta ł Kolejarze zdobywając w 
k ró tk im  czasie dwie bram k' w y
rów nu jąc tym  samym do przerwy 
na 5:2.

Zespól oficera Matuszaka
zwycięża w Zawodach Strzeleckich

InsltSucji Centra!®)cli MON
W ub sobotę i niedzielę. 7 i h.lV 

br. na strze ln icy w Remberto
w ie koło W arszawy odbyły się Za
wody Strzeleckie o M istrzostw o In 
s ty tuc ji C entralnych M in is te rstw a 
Obrony Narodowej. Uroczystość o- 
tw a rc ia  poprzedził raport, po którym  
w icem in is te r Obrony Narodowej, gen 
broni Popławski dokonał otw arcia  
zawodów

Na starcie m istrzostw  stanęło *1 
zespołów męskich l 10 zespołów ko
biet.

W pierwszym  dniu zawodów od
były się konkurencie: strze lan ie  męż
czyzn z pisto le tu  wz 33 na odległość 

.53 m i s trze lan ie  kobie’ z bron i m a
łoka lib row e j Kbks na odległość 50 m 
Konkurencja mężczyzn zakończyła 
się zwycięstwem  oficera W asilew- 
skjego. który w ynik iem  191 punktów 
zajął pierwsze miejsce M istrz Pol
ski w tej konkurencji. Matuszak z.« 
jąt dopiero trzecie orejsce. Wśr ód 
kobiet zwyciężyła Błońska, uzyskując 
202 punkty w strze lan iu  z trzech pc 
staw (stojąca, klęcząca, leżąca) Pe 
p ierwszym  dniu klasyHkacJ zespoło
wej prowadzenie obją ł zespól ofice

ra Petelickiego (m is trz  WP w strze
lan iu  do rzu tkó w ), przed zespołem 
Matuszaka. U kobiet zwycięstwo od
n iósł zespół Dudowej, 909 punktów

D rug i dzień zawodów rozpoczął się 
strzelaniem  n r 3 z p isto le tu  (s trze 
lan ie  na czas): zwyciężył w nim  
Petelicki, 43 p przed Szatkowskim  
Drugą ' zarazem ostatnią konkuren
cją m istrzostw  było strze lan ie  z bro- 
n m ałoka lib row ej Kbks mężczyzn na 
odległość 100 ni. W tym  strze lan iu  
zwycięstwo odniósł Matuszak. 176 
p... przed Fryg inem  i W asilewskim , 
obaj po 174 punkty Zespołowo zw y
ciężył w konkurencji: p is to le tu  ze
spół oficera Petelickiego, Kbks ze
spół Matuszaka

Po zakończeniu osta tn ie j konku
benci? i obliczeniu w yników , gen. Po
p ław ski dokonał zam knięcia zawo
dów * wręczył zwycięzcom nagrody

W ynikł zawodów: w k lasy fikac ji 
ogó lnej -  I Zespól oficera M atu
szaka w składzie: Matuszak. K ra 
wiec. K 'szka Niewińsk». Frvg in . Oś 
ł* zło — 2.660 punktów  l l  Zespół
Trusowa -  2.516 I l i  Zespół Wasi
lewskiego — 2.350.

A. W IERZBA

O dsłan ia li przed uczestn ikam i 
brygad m echanizm  awansu 
społecznego w  Now ej Hucie i 
uzasadnia li konieczność c ie r
p liw ego w sp inan ia  się — szcze 
bel po szczeblu — do uprag - 
nionego celu.

— Oszukano was, postąpio
no z w a m i nie w łaściw ie. To 
p raw da — -wołał. K u lb a r. — 
A le  pom yślcie co by się stało 
gdyby wszyscy budowniczo - 
w ie socja lizm u w Polsce 
pod w p ływ e m  jednego niedo
ciągnięcia lu b  lekkom yślności 
ze s trony naszego młodego a- 
paratu adm in is tracy jnego  czy 
organizacyjnego, uc ieka li /ę 
swoich trudn ych  stanow isk 
W tedy nie  w  sześć — ,ale w 
sześćdziesiąt la t nie zbudowa 
no by w  l-oisce socja lizm u

A  dobroduszny w yro zum ia 
ły  M ac ie jko  dodawał: wszyscy 
jesteśm y_ m łodzi, wszyscy się 
jeszcze uczym y i wszyscy m u
s im y sobie pomagać. N aw et ci 
w e rbow n icy  z kom endy po
w ia to w e j ok łam a li was w do
b rym  zam iarze i chc ie li d la  
was dobrze. Bo nigdzie nie 
znajdziecie lepszej przyszłości 
n iż tu — w  Now ej Hucie

B y ło  ju ż  późno i słońce za 
szło zupełn ie nisko, k iedy So
larz żachnął się n iespokojnie, 
roze jrza ł się jeszcze raz po o- 
taczających go twarzach. a 
potem pow sta ł z z iem i i zw ró 
c ił się do kolegów

— No w ięc co, ch łopak i, chy 
ba tu  jednak zostaniemy... bo 
jakże inaczej —

— A patrząc na in s tru k to 
rów , dodał z przestrogą w  gło 
sie:

— A le  na razie ty lk o  na dwa 
tygodnie, do p ierwszych k u r 
sów szkolenia, zobaczymy czy 
tym  razem znowu nas nie 
zwiedzie.

In n i „zb u n to w a n i“  szli po 
w o li w  śla tiy Solarza. Podno
s ili się z ziem i, dźw iga li swe 
tob o łk i i pojedyńczo, lub  grup 
kam i w raca li do nam io tów

K u lb a r i M ac ie jko  w raca li 
z brygady w św ietnych humo 
rach. Zw yc ięstw o napełn ia ło  
P io tra  uczuciem tr iu m fu . 
P ierwszy raz na prawdę 
wszedł w skórę budowniczego 
Now ej H u ty  i aż k ip ia ł od 
twórczego zapału.

— Niezłą robotę m ach

nę liśm y M ac ie ju n iu  — trą 
cał w  bok zamyślonego to 
warzysza — u ra tow a liśm y 
trzydz iestu  dobrych chłopców 
dla  budowy. Mocna rzecz b ra 
cie, może to naw et w ięcej, niż 
gdybyśm y w łasnym i rękam i 
zbudow ali dom.

A przypom ina jąc sobie ca
łe podłoże „b u n tu “ poczynał 
ta k  gw a łtow n ie  targać w łosy, 
że aż M ac ie jko  m usia ł go przy 
wodzić do opam iętania.

— Ach, ci szanowni koledzy 
z kom end pow ia tow ych . A lbo  
ta k i K ’ os... B y le  ty lk o  zepch
nąć robotę w  na jła tw ie jszy  
sposób O tum aniać chłopaków  
W bijać, im  do g łow y niestwo 
rzone bujdy... A później niech 
in n i się m a rtw ią . Za ten 
„b u n t“  w a rto  by kogoś do -  
brze stuknąć.

P io tr  bardzo poważnie sie 
odniósł do- lekkom yślnego po
tra k to w a n ia  m łodzieży przez 
instancje  pow ia tow e i in s tru k 
to ró w  w  brygadzie i po
s tanow ił ten wypadek om ówić 
z cała ostrożnością na w ieczór 
nym  zebraniu egzekutvw v par 
tv jn e j,  k tó re j b y ł członkiem  
D latego zaraz po przyieździe 
do Now ej H u ty  za jrza ł do ko - 
m ite tu . żeby usta lić  z sekre - 
tarzem  godzinę zebrania Ale 
sekre tarz jeszcze nie  pow róc ił 
z terenu i n ik t  nie um ia ł po
w iedzieć czv zebranie egzeku 
ty w y  w  ogóle się odbędzie

Godzina była ieszcze wczes 
na, a w  zarządzie w y ją tko w o  
nie  czekała żadna praca P io tr 
zdecydował w iec — oó raz 
p ierw szy od przwjazdu na No 
wą Hutę — spędzić czas przed 
w ieczornv w domu.

Spraw v rodzinne tk w iły  iak 
dokuczliw a drzazga gdzieś ocd 
pow ierzchn ią dynam icznego 
życia P io tra  w Nowe] Hucie. 
Ile k ro ć  o nich m yśla ł — a 
trzeba prz,vznać że nie dane 
mu było  myśleć o nich za 
często — naw iedzał go n ie 
przy jem ny, k łu jący  n iepokój 
Coś w tych sprawach nie cizia 
ło się tak. iak  pow inno sie 
dziać — ale nie w iedz ia ł do - 
k ładn ie  co ' Odczuwał boleśnie 
zm ianę, w stosunku M arvs i do 
siebie, ie i rosnący chłód i o- 
bojetność T łum aczył to sobie 
je i złym  samopoczuciem fiz.y- 
cznym i niedom aganiem  dziec

ka. S ta ra ł się wyręczać żonę 
w drobnych sprawach dom o
wych. Codziennie z rana biegł 
po m leko dla  P io trus ia , potem 
rozpa la ł oporny piecyk. A le  
M arys ia  dotychczas ani .jed
nym  słowem  nie okazała mu, 
że spostrzega i docenia te za
biegi. W  ogóle słów by ło  coraz 
m n ie j m iędzy m ałżonkam i K u l 
bar. K iedy  P io tr  rano opusz - 
czał dom, M arysia ieszcze 
spała. K iedy  w raca ł do niego 
późnym w ieczorem . M a ry 
sia ju ż  spała. K u lb a r nie p ró 
bował n igdy budzić żony. ale 
czasem opadało go podejrzę -  
nie, że M arys ia  po prostu u - 
da je  sen, aby z n im  nie roz
m aw iać — i podrażnić go ge
stem obrażonego dziecka. W  
tak ich  chw ilach  ogarn ia ł go 
gniew. — „Z achow u je  się ja k  
drobno - mieszczańska gęś“ — 
m vśla ł ze złością o żonie. — 
„N ie  może m i darow ać te j 
p rzerw y w studiach, iak  gdy
by nie rozum ia ła , że dziś każ
dy m usi ponosić iak ieś d rob
ne o fia ry . Ż y jem y ciągle jesz
cze na rusztow aniach, ale 
orzecież z pod tych rusztowań 
coraz w vra źn ie i w idać now y 
u iokny dom K to  tak kto. ale 
M=>rvsia pow inna to rozumieć. 
Od dwó^h la t . jest żona a k ty 
w is ty  To chyba — do czggoś 
zo^owią: ’ ’

K u lha i d dawna iuż żarnie 
rża ł rozr uwić się poważnie z 
żoną N ieoczekiw anie w o lny 
w ieczór nadawał się do te j roz 
m ow y i sam raz.

Przód nójściem do domu 
P io tr p rze jrza ł jeszcze ks iążk i 
nadesłane z W ydzia łu  Propa
gandy Zarządu G ^ n w i  "M P  
— i w v b ra ł z nich p ierwszy 
tom  powieści P ąn fierow a „B ru  
sk i“  L u b ił te książkę o lu 
dziach budu jących nowe życie 
: uważał ia za n iezw yk le  sku
teczne narzędzie w vchow aw  - 
cze .Temu samemu książka po
mogła kiedvś w zwalczaniu 
ciężkich nas tro iów  Obecnie 
chciał ja zastosować iako le
kars tw o na „h u m o ry " M arysi.

— „N iech sobie poczyta“ — 
pom yśla ł — „N iech sie dowie 
ja k  w trudnych  chw ilach  po
w inna sio zachowywać żona 
a k ty w is ty “ . —

(c.d.n.)
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